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CURIER WAR 


Wychodzii rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


sedakcja, Administracja i Drukarnia: 
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obej, Sw. Piotr z Aleksandrji, którego uroczystość 
du; Odzi w dniu jutrzejszym kościół katolicki, uro- 
r ił się w drugiej połowie II-go wieku w Aleksan- 
Ue a w roku 300-ym został następcą arcybiskupa 
 ,,90n0sa. W czasie prześladowania chrześcjan za 
 |aowania Djoklecjana, już po trzech latach swego 
Mik 77% zmuszony był opuścić Aleksandrję, nie 
4x Sng? jednakże śmierci męczeńskiej, z rozkazu bo- 
„M cesarza Maksymina w r. 31l-ym czy 312-ym 
1% Cal pojmany i następnie ścięty. 

deia, utro w kaplicy Serca Pana Jezusa w ko- 
dęba św. Trójcy (po-trynitarskim) odprawioną bę- 

wię 0 godzinie 8-ej zrana solenna wotywa z wysta- 
_ niem N. Sakramentu ku czci Serca Pana Jezusa. 
n dzi Ku czci Serca Pana Jezusa odprawioną też bę- 
„10 jutro w kościele Opieki św. Józefa (panien wi- 
tek) o godzinie 10-ej zrana uroczysta wotywa z 


_ 7"tawieniem N. Sakramentu. 
Przegląd polityczny, 
la zrozumienia wypadków przyszłości należy 


i Tzytomnić sobie wyniki ostatnich zeznań ministrów 
M, SÓW ministerjalnych w Niemczech i Austrji. 
w 


niej aktualnemi na dzisiaj są pogłoski wijące się 
qo asie zagranicznej o przymierzu Anglji z Austrją, 
„0 którego miał zbliżyć się nawet ks. Bismark, o 


4 TODOzyę, i rządu angielskiego, aby sułtan przyjął na 


N 


lebie tytuł księcia Bulgarji i t. p. Pogłoski takie, 
um opinja publiczna mogłaby się z niemi policzyć, 
usiąłyby szukać potwierdzenia z ust poważniej- 
ych aniżeli te, z których trysnęły. Do tej chwili 
wążać je można tylko za chara terystyczne obja- 
położenia wysoce naprężonego, pełnego Żywio- 
niepokojących i burz ukrytych. 
_„ Natomiast zaznaczyć wypada fakt bardzo donio- 
My w zakresie przejawów polityki międzynarodowej: 
akt należytego objaśnienia istoty i rozciągłości 
 Dzymierza austrjacko-niemieckiego. Objaśnił je na- 
Przód w delegacjach hr. Kalnoky, przyklasnęły mu 
tem potakująco organa półurzędowe w Berlinie, 
m nareszcie delegacja przedlitawska nietylko przyję- 
HA do wiadomości objaśnienia p. ministra, ale uwień- 


` 


; owych wynurzeń br. Kalnoky'ego wypływa, że 
Vzymierze austrjacko-niemieckie gwarantuje obu 
Mocarstwom sprzymierzonym ich stopień potęgi dzi- 


3) 1 
Prolog do komedji p. t. 


KRÓLOWA OPINIA, 


Ann PTZ ZOZ 


przez 
Kazimierza Zalewskiego. 
(Dokończenie.) 


SCENA 5-ta. | 
Arystofanes, Xenja. 
ARYSTOFANES. 
, Dlaczego siedzisz tak, Xenjo, milcząca i o0so- 
Wiała? 


XENJA. 
Qzemu nie dałeś mi dłużej tańczyć przy gościu? 
ARYSTOFANES. 
à Dosyć cię już podziwiał, a byłaś zmęczoną. Czas 
J zresztą, na wieczerzę. 
XENJA. : 
Jedz ją sam, jam nieglodna, 
- ARYSTOFANES. 
„Widzę, że się gniewasz, czym ci co zawinił? 
Wenja milczy i odwraca twarz, unikając r. Ary: 
stofanesa.) ti Fa 
Fa ARYSTOFANES. * Pi 
Nie odpowiadasz, więc tax jest istotnie! O cóż 


Masz ża! do mnie? Może i do ciebie trafili Źli ludzie | 


A Oczernili mnie przed tobą? Nie wierz im, Od dwóch 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 


plac Teatralny nr 9.— Telefon Redakcji nr 126.— Telefon Administr. 412. 


30-ej rano do 1-ej w południe. 


"Dnia 3 (26) listopada 1886 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
|. garmontowy albo jego miejsce 
` pierwszy raz 25 kop, za każdy 
nastepny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. g x 
Zwyczajne ogłoszenia:za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następy raz 8 kop. | 
Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierszy raz 2 Kop., za 
każdy następny raz 1"); kop. 
Ogłszenia do Kurjera wars 
szawskiego przyjmuje także Biu- 
ro ogłszeń Rajchmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18. 


siejszej, a to na mocy sformułowanego ściśle pewni- | ków przed zarozumiałem przypuszczeniem, że teraz 


ka, że potęga jednego państwa stanowi żywotny in- 
teres własny drugiego. Przymierze nie zostało za- 
wartem w tym celu, ażeby w razie najścia teryto- 
rjum jednego ze sprzymierzeńców przez obce mocar- 
stwo drugi sprzymierzeniec Śpieszyć musiał bezwa- 
runkowo z pomocą najechanemu. Natomiast wcho- 
dzi ono w praktyczne zastosowanie z chwilą, gdyby 
jedno z mocarstw sprzymierzonych uajgchanem zo- 
stało równocześnie z dwóch stron. Może ta ewentu- 
alność nie została w umowie określoną tak dokła- 
dnie, wynika ona wszakże kategorycznie z ducha 
przymierza. Jeżeli bowiem ibyt i potęga jednego z 
państw sprzymierzonych stanowi bezwarunkowo in- 
teres własny drugiego, wnioskować wypada, że 
w razie podwójnego najazdu interesa obu mocarstw 
w równym stopniu byłyby zagrożone. Wątpić prze- 
cież należy, aby nietylko Austrja, ale nawet potę- 
żniejsze o wiele Niemey zdołały ocalić swój byt 
i potęgę, gdyby zostały równocześnie z dwóch stron 
zaatakowane. Dlatego wspólna obrona, dlatego 
przymierze ! 
szystko to wydaje się rozumnem i jasnem, 
wszystko to zyskało aprobatę jednomyślną w dele- 
gacjach austro-węgierskich, A jednak pozwolimy 
sobie zauważyć, że w tych rozumowaniach tkw1 pe- 
wien błąd logiczny. Nie przypuszczamy, aby ks. 
Bismark albo hr. Kalnoky nie dostrzegali go, sądzi- 
my raczej, że dostrzedz go nie chcą jawnie, bo to 
nie leży w bezpośrednim, chwilowym interesie wspól- 
nej sprawy. Skoro przymierze austrjacko-niemieckie 
stanowić ma rękojmię nietykalności obecnej potęgi 
dwóch mocarstw, natenczas pytanie, jakby zacho- 
wało się jedno mocarstwo sprzymierzone w tym ra: 
zie, gdyby drugiemu groziła zagłada ze strony je- 
dnego tylko szczęśliwego przeciwnika, któremu u- 
śmiechnęłyby się przyjaźnie losy boju? Coby uczy- 
niły Niemcy, gdyby np. wybuchnęła wojna pomiędzy 
Austrją a Rosją i Austrja w tym pojedynku przegry- 
wała sprawę? Wedle zeznań hr, Kalnokyego interes 
„własny” Niemiec widziałby się przez ten upadek 
Austrji zagrożony m, a zatem casus foederis powinien- 
hy wejść w swą rolę. Toż samo stosuje się do Au- 
sirji, gdyby Francja wydała wojnę Niemeom i Bello. 
na tym razem przy jaźniejszą okazała się dla pogro- 
bowców Sedanu. : h 
Wskazaliśmy na tę piętę achillesową słynnego 
exposé hr. Kainoky'ego, aby ocalić siebie i ezytelni- 


lat gdym cię spotkał na Agorze wygłodzoną i prze- 
ziębłą, od chwili gdyś przestąpiła próg tego domu, 
stałaś mi się droższą nad wszystko. Ty jesteś słoń- 


już rozumiemy doskonale charakter i objętość przy - 
mierza austrjacko-niemieckiego. To przypuszczenie 
psułoby nam szyki, ilekroć bieg wydarzeń wyma- 
gałby należytego ich ocenienia. Całej prawdy nie 
powiedziano ani w Budapeszcie, ani w Berlinie; u- 
chylono tylko rąbek tajemnicy i zaprezentowano z 
niej tyle, ile wystarcza, aby nakarmić Molocha prze 
ciętnej, tuzink owej ciekawości publicznej. i 

Z Berlina i Londynu donoszą współcześnie, że ga: 
binety tamtejsze oczekują obecnie ze strony Austrji 
projektu, który zawezwałby mocarstwa, ażeby po- 
rozumiały się przedewszystkiem nad sprawą ulega- 
lizowania uuji bułgarsko-rumelijskiej, przedstawia- 
jącą się na teraz w kształcie potrzeby rewizji statutu 
organicznego Rumeiji wschodniej. Wybór księcia 
bułgarskiego nastąpiłby dopiero po załatwieniu tej 
sprawy zasadniczej. W tym duchu Anglja zdaje się 
oddziaływać silnie na rząd bułgarski, skoro Times 
czuje się dziś już uprawnionym do zapewnienia, iż 
sobranje bułgarskie nie przystąpi pierwej do wybo- 
ru księcia, zanim kwestja unji nie zostanie rozstrzy - 
gniętą. 

Dopiero wtedy, gdyby mocarstwa przyjęły tę spo- 
dziewaną propozycję Austrji, gdyby w drodze przed- 
wstępnych rokowań zgodzono się na podstawę zała- 
twienia kwestji, nadeszłaby pora na zebranie się 
konferencji europejskiej. Dopiero też i wtedy, gdy- 
by unja bułgarsko-rumelijska została proklamowa- 
ną, atem samem warunki samodzielnego rozwoju 
księstwa bułgarskiego uległy należytemu wzmocnie- 
niu, nadeszłaby pora na wybór księcia i w takim 
razie można być tem pewniejszym, że kandydatura 
ks. Mingrelji nie napotkałaby oporu nawet w Angiji 
i Austrji. Być może, że w «ym duchu dano już przy- 
rzeezenia Rosji, skoro Norddeutsche allg. Zig pisała 
przed tygodniem, że mocarstwa zgadzają się w za- 
sadzie na wybór ks. Mingrelji. Br. Z. 


PoE 


Z wystawy szkiców. 


Otwarta w dniu wczorajszym wystawa szkiców 
nie znalazła łaski u listopadowego nieba, które jej 
dało swój najbardziej szary i ponury koloryt. Oświe- 
tlenie bezsłonecznego dnia jest bardzo korzystnem 
dla obrazów, ale do tego potrzebnym jest jeden ma- 
leńki warunek: sufit szklany, którego prowizoryczny 


ARYSTOFANES. 
To właśnie moje pragnienie najszczersze! Mam 
trochę ziemi na Eginie! są tam winnice, las, stru- 


cem mojego nieba, osłodą w pracy, pociechą w stra- | myk szumi w gaju przy domku wiejskim, tam się 


pieniu, z tobą każdy liść wawrzynu dzielić pragnę. 
XENJA. 
Ja mam swoją sławę i twojej nie pożądam. 
ARYSTOFANES. 
Czyliż je równasz między sobą? 
'_ XENJA. 

Ach wiem, wiem, że twoja jest nieśmiertelna! na- 
słuchałam się tego dosyć... ad ciebie. Mnie jednak 
mój talept jedna tylko uśmiechy, oklaski i obole, 
które sypią mi chętnie, gdy obchodzę tłum z mise- 
czką. Jeżeli się znajdą nagany, dotknie mnie kto 
złośliwym przycinkiem lub nędzną obelgą, to zawsze 
tylko twoi nieprzyjaciele. 

ARYSTOFANES. 

Wszak nie chciałem się na to wysiawiać, prosi- 

łem abyś przestala tańczyć publicznie. 


XENJA. 
s  Pragnęłam być niezależną! zresztą kocham swoją 
sztukę, i R 
ARYSTOFANES, 


Jeżeli ją kochasz, to cóż cię obchodzi, gdy cię ga- 
ni stronniczo nie gre > wy mój nieprzyjaciel. 
U . 


Masz ich zawiclu. Narażasz sią wszystkim i gdy - 


by tak dalej trważe, nie mogłabym wkrótce tańczyć , 


w Aienach- 


przeniesiemy gdy zechcesz. Pisać tam będę swo» 
bodniej, a do Aten przyjeżdżać mogę na igrzyska 
i wystawiać wtedy Oj 0» 
A cóżbym ja tam robiła? 
ARYSTOFANES. . 
Żyłabyś sama ze mną, wolna od złości ludzkich, 


przymówek, urągań. 
i XENJA. 


Ale i bez oklasków tłumu, bez tańca, 
ARYSTOFANES. 

Tańczyłabyś dla siebie i cla mnie. 

XENJA. 
Dziękuję! Zanudziłabym się na śmierć! przed koń- 
i com olympjady prochy moje spoczęlyby w urnie, 

ARYSTOFANES, 

Zostańmy zatem jak jesteśmy. 


XENJA. 
To niemożliwe. 
ARYSTOFANES, 
Co powiedziałaś Xenjoi!? 
XENJA, 
Trzeba nam się rozdzielić, 
ARYSTOFANEŚ. 
Rozdzielić mówisz, rozdzielić! uszom własnyta nie 
dam wiary! Sama myśl nie zaciszęła ci gardia, 
tchu nie wstrzymała w piersiach, języka w ustach 


z, = mz”. WERE M 5 


cy 


przytułek naszego malarstwa „na kolanie” (boć to 
niby tak się szkice robią) nie posiada. Wprawdzie 
wiele z tak zwanych „szkiców” przypomina owe 
tmpromptus, faits ù loisir, avec beaucoup de peine et de 
travail i aatorowie ich wiedzą coś o tem, widz je- 
dnak żąda zawsze od takich płócien wrażenia cze- 
goś rzutkiego, zamaszystego, gorączkowego niemal. 
Im niecierpliwsze jest natchnienie artysty, tem szkic 
jego lepszy. Szkie bez werwy, bez tych szezęśli- 
wych rzutów pędzla, które jaknajprostszemi środka- 
mi żądany efekt wywołują, przestaje być szkieem. 
„Jest poprostu podmalowanym obrazem, chowającym 
za wygodnym parawanikiem szkieowości niedbal 
stwo lub nieumiejętność wykończenia swego autora. 

Zaznaczamy z przyjemnością, iż powyższe uwagi 
do mniejszości tylko pomieszezonych na obecnej wy- 
stawie utworów zastosować się dadzą. 

Spółka malarzy i rzeżbiarzy, która w maleńkiej 
salce pomieściła prace dwunastu artystów, musiała 
zawieszać te płótna jak się dało, ztąd wynika, że 
niektórym najniżej stojącym niepodobna byłoby się 
przyjrzeć, ale uprzejmość obecnego na wystawie 
przedstawieiela spółki nagradza tę niedogodność. 
Poprosisz, a zdejmą ci obrazek z gwoździa, przynio- 
są do okna, ustawią jak można najlepiej, a jeśliby 
ci się i wtedy takie naprzykład wdzięczne i z ja- 
kimś francuskim smakiem malowane szkice Króli- 
kowskiego nie podobały, to już byłbyś bardzo wy- 
magającym. 

Szkoda, że szkie Moniuszki „Margrabia Gero” jest 


zawielkim i wisi zawysoko, żeby z nim podobne ma- ' 
nipulacje można było wykonywać. Zdałoby się to, ' 


bo ma oświetlenie tak niekorzystne, że dopiero z za 
drzwi drugiej sali widzianym być może. Kompozy- 
cja, wyjąwszy parę kobiecych główek, zaledwie że 
podmaiowana, odznacza się szczęśliwym układem. 

Bardzo dobre są typowe głowy Andrychiewicza, 
młodego artysty, kształcącego się w Paryżu. 

Duże prawdy jest w postaci starowiny z pękiem 
suchych gałęzi na plecach, p. Kazimierza Wolskie- 
go, który widocznie lubuje się w zimowych krajo- 
brazach. 

Prawdziwie szkicowo, a więc z werwą i precyzją, 
rzucił na płótno pan Wołezarski postać starca. 

Obrazki p. Jaeobiego robią wrażenie jakichś sta- 
rych malowideł hiszpańskich czy holenderskich, ale 
tylko ze względu na swój koloryt, który radziliby- 
śmy mu ożywić; współzawodnictwo z tonami Rem- 
brandta jest zawsze rzeczą niewdzięczną... 

W pierwszej sali od wejścia uderza najprzód „Biu- 
ścik” pana Adama Radowskiego. Obnażone plecy 
młodej kobiety traktowane są z tem poczuciem poe- 
zji ciaia, które pierwszy bodaj Siemiradzki do pol- 
skiego malarstwa wprowadził. Pędzel pana B. po- 
siada przytem dużo ciepła. Znać artystę, który stu- 
dja pod wloskiem niebem odbywał. 

Jedną z najładniejszych a może i najładniejszą 
z glówek kobiecych na wystawie, jest Tytusa Male- 
szewskiego, pełna wdzięku twarzyczka szątynki, 
trzymana w umiarkowanych, że się tak wyrazimy 
dyskretnych tonach, na tle zupełnie stalowem. 

P. Bardzka okrasiłą wyrazem powabnej zadu- 
my rysy swego kobiecego studjum, które jest najle- 
pszem z jej trzech wystawionych prac. „Arab,” jak na 


nie pokurczyła! Rozdzielić! A cóż jabym począł bez 


ciebie? 
XENJA. 

Kupisz niewolnicę! masz inne tancerki! wreszcie 
pocieszysz się przecie. 

ARYSTOFANES. 

A ty sama Xenjo! Przypomnij-że przysięgi twoje 
na Styx i wszystkie bóstwa podziemne, że mnie nie 
opuścisz nigdy, że nawet śmierć nas nie rozdzieli, 
żeś gotowa spalić się na moim stosie. 

XENJA, 

Tak myślałam wiedy. 

ARYSTOFANES. 

A dzisiaj myślisz inaczej? czyż nie kocham cię 
jeszcze bardziej i coraz więcej od chwili jakeś tu 
weszła? Nie czuwałżem nad tobą w chorobie, nie 
obroniłem cię od wygnania, gdy się wojna z Megara 
zaczęła, czyż nia pogruchotałem kości Strepsiadeso- 
wi, który śmiał cię zaieważyć, nie byłżem dla cie- 
bie ojcem, mężem, kochankiem, opieką i obroną, 
wspomożeniem i radą?  Ksztaiciłem twój umysl; ja 
nawet układałem twoje pczy taneczne— zbyt słaby, 
aby się oprzeć twoim chęcicm, dałem ei flecistę, aby 
ci ciągle towarzyszył i grał wedle miary twojego 
tańca. Wszystko robiłem coś chciała! Sławiłem 
twoją urodę, zręczność w tańcu, a nadewszystko 
serce twoje przed ludźmi, a dziś ty mi mówisz 0 roz. 


dziaie! 
Wszaąkż em wek 
ARYSTOFANES. 


A zapewnienia wiecznej miłości? 


“r 


URJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1886 r. 
araba, ma zamało energji w fizjognomji, a swój 
płaszcz beduina na zbyt szerokich nosi ramionach. 
Chłopiec w błękitnym stroju ma dziwnie niewyraźna, 
panieńską buzię. 

Pod temi trzema dużemi płótnami znajdujemy 
spory zbiór obrazków p. Stenela, którego „Uliczni- 
cy”, dość dobrze zresztą ugrupowani, grzeszą najzu: 
pełniejszym brakiem typowości. Jeden zwłaszcza, 


jasno-włosy, różowy i delikatny, wygląda raczej na: 


sentymentalnego pazika, niż na warszawskiego ło- 
bnza. Boć zapewne p. Stencel miał warszawskich 
ulięzników na myśli, nie idąc za przykładem pana 
S. Mucharskiego, który z pewnością wzorów do swo- 
jej kwiaciarki, subretki i piwiarki na jakimś egzoty- 
eznym szukał bruku. A jednak miejscowy charakter 
jest główną zaletą takich typów! 

Co zzaczg trzy dziwaczne, ciągnące się wzajem 
w górę amorki p. Stenela, nie mogliśmy pojąć? Czy 
podobna, aby amorek mógł być taki brzydki i taki 
skrzywiony, jak ten środkowy, który zdaje się być 
wzięty w prasę pomiędzy swoich dwóch towarzy- 
szów, tak się biedaczek rozpłaszczył. Lepszy już jest 
ten „Nieszczęśliwy Amor” pojedyńczy. Płacze zape- 
wne z przyczyn sercowych, albo może i z fizycznego 
chłodu, bo taki siny, żeby go się chciało czem okryć. 

Pod względem fantastyczności prześcignął p. Sten- 
cla p. Pawliszak. Jego „Kozak łapiący tatarzyna” 
jest takim siłaczem, że nietylko jeźdźca, ale i konia 
porwał jedną ręką i uniósł w powietrze, podczas gdy 
jego własny rumak wykonywa jakieś nadzwyczajne 
saltomortale. 


„Bardzo udatną, bo pełną życia, chociaż technicz- 
nie dużo pozostawiającą do życzenia, jest głowa 
„Wiejskiego chłopca” p. Józefa Zarębskiego. Ile 
prawdy w tych zmrużonych oczach i nawpół otwar- 
tych ustach, które, zdaje się, przemówią. Cóż, kiedy 
cień od czepki tak niezręcznie rzucony, iż tworzy 
rodzaj firanki na połowie twarzy. 

„Damy, oprócz pań Bardzkiej, Bielińskiej, Stacho- 
wiczówny, Majewskiej i paru innych, głównie pra- 
ktyczny kierunek nadały swym artystycznym zdol- 
nóściom. 

Dla braku miejsca nie podnosimy szczegółowo 
tych prac, bo trzebaby bardzo wiele wymieniać, 
zaznaczymy tylko, iż wszystkie przedmioty, ozdo- 
bione malowidłami pań: Kotarbińskiej, Gersonówny, 
Kanigowskiej, Poświkowej (której prace poprzedni 
nasz sprawozdawea p. Eydziatowiczowej przypisał), 
Niewiadomskiej, Kuczyńskiej, Sigalowej i innych od- 
znaczają się wielkim gustem i taniością, zwłaszcza 
w zakresie porcelany. 

Widok głowy Byrona na talerzu p. Sigalowej przy- 
pomniał nam naszych własnych wieszczów. Dlacze- 
go nie popularyzować i w taki sposób rysów ludzi, 
o których wspomnieć nawet przy piciu herbaty lub 
jedzeniu konfitur nie zawadzi. Ito jest może naj- 
większa wada tego działu tegorocznej wystawy: za- 
mało swojskości w pomysłach, 

A jaki śliczny jest marmurowy przycisk W. Ger- 
sona, przedstawiający Tatry! Artysta bardzo do- 
wcipnie skombinował naturalne barwy i odmiany ka- 
mienia z farbami i wyszła z tego całość oryginalna 
i ładna. 


XENJA. 
Ja już nie kocham ciebie. 
ARYSTOFANES. 
A niegodna żmijo! chodź tutaj bliżej do światła! 
miej odwagę powtórzyć mi to w oczy. 
XENJA. 
Czy chcesz mnie zabić? 
ARYSTOFANES., : 

Boisz się! bądź spokojna! takich jak ty się nie za- 
bija! za podła jesteś na to! Nie! Xenjo, ją źle mó- 
wię, przebacz! ciebie źli ludzie opętali! wrogów mam 
tylu. Musieli mnie czernić, upośledzać w twoich 
oczach! powiedzieli ci żem zły, zawistny, zazdrosny, 
żem stracił talent, bo mnie zwyciężył Eupolis. 
Ale to nieprawda! Eupolis to stronnik Kleona, 
za to mu dano wieniec. Krotinos jest godnym mnie 
współzawodnikiem, ale cenimy się wzajemnie, Przy- 
szłość cię przekona, że ja miaiem talent, żem na 
sławę zasłużył, 


XENJA. ć 
Cóż mnie obchodzi twoja sława, mnie chodzi o 


moją. 
ARYSTOFANES. 
Czyż ci do niej przeszkadzam 
XEN 


Tak jest! odstręczasz odemnie ludzi! tancerka 
potrzebuje być kochaną przez wszystkich, nie mo- 
że być własnością jednego, jak niewolnica, 

ARYSTOFANES. 

Mówisz chyba o heteracb? 

XENJA. 

Niech i tak będzie! wolę to niźli niewolę u ciebie! 

Bo do czegóż mnie to dalej doprowadzi. Za lat parę 


= Donoszą z Petersburga, iż sprawa rang CY ail 
nych znów została podjętą. Podczas zeszłoroc4® 
sesji sprawa powyższa nie została rozstrzygnić w 
z powodu braku opinij oddzielnych ministe tę 
Obecnie opinje te nadeszły i sprawa rzeczona WH 
siona zostanie wkrótce do rady państwa. 


= NA najbliższej sesji rady państwa wejdzie po 


obrady nowa ustawa giełdowa, 

= Według infurmacyj gazet. petersburskich, y 
Kijowie odbędzie się w początkach grudnia zi% i 
przesdtawicieli kolei rosyjskich i austrjaekich cele 
porozumienia się w kwestji przewozu nafty kauko 
skiej do Austrji. 


= Kijewl, donosi, iż wobecząniechania sztucznycy 
ograniczeń produkcji cukrowej, więksi cukrowa 
gubernij południowych starają się ząpewnić 80°, 
zbyt cukru na dalekim wschodzie i wysłali już aje” 
tów do Persji i Palestyny. 


= Wykończanie nowobudującej się drogi żelaznoj 
baranowieko-białostockiej, pomimo spóźnionej poł4? 
postępuje z gorączkowym pośpiechem na wszystk! 01 
punktach. Roboty ziemne na całej przestrzeni już r | 
stały skończone, a urządzanie bocznie, placów i Pa 
form stacyjnych w ciągu kilku tygodni mą by do” 
konanem, Z liczby ośmiu większych budujących 54 
żelaznych mostów, przy, dwóch największych na rze; 
ce Szarze i Zielawce, układają sią wierzchnie częś” 
żelazne, a przy innych, oraz wiadukcie nad toret, 
drogi brzesko-moskiewskiej, roboty kamienne uko% 
czono a żelazne zbliżają się szybko ku keńcoW! 
Stacje i inne budynki w Białymstoku, Wołko 
sku i Baranowicach wyprowadzone pod dach, ; ni 
inne mniejsze domy administracyjne, zabudowa”. | 
wodne i warsztaty, są w połowie wykończone, 
nja telegraficzna na całej drodze skończona, a ukła 
danie relsów, prowadzone od strony BiałegostokM 
dokonanem zostało na przestrzeni 170 wiorst ww | 
cznie z urządzeniem zwrotnie, przejazdów i te f 
W ogóle budowa tej nowej drogi żelaznej, łącząc?! | 
się przez Białystok z tutejszą siecią kolejową, w 2% 
pełności ma być wykończoną z początkiem ro 
przyszłego i w tymże czasie puszczoną w ruch, 
czego rekrutowaną jest służba. Tabor złożony 
6-ciu parowozów, 30-tu wagonów krytych i 225-01 
wagonów odkrytych już sprowadzono. 


= W uzupełnieniu wiadomości o mającem wkrót | 
ce nastąpić utworzeniu w Warszawie domu dla sie” | 
rot po robotnikach, dodać należy, że nowy przytułe? | 
utrzymywanym będzie nietylko z procentu od kap” 
talu przeznaczonego na ten cel przez pp. Lewenszte)” 
nów, ale także ze stałych składek członków, 0 
ofiar osób, pragnących przyczynić się do rozwo 
tej dobroczynnej instytucji. Z chwilą otwarcia przy” | 
tulku w razie braku miejsc dla sierot w samym 2% 
kładzie, zarząd tegoż opiekować się będzie sierot” 
mi, mieszkającemi na mieście przy familji. (o zak 


d 


a mem mra a 


nogi moje zesztywnieją, przyjdzie starość, zbrzydn% 
a wtedy spadnę zupełnie w moc twoją, będę na tw% | 
jej łasce. Nie, nie! ja chcę użyć młodości i swobo” 
dy! Chcę mieć dostatki, stroje, obrazy i posągi. ^ 
mi tego wszystkiego dać nie możesz, a ją cię J 
tak nie kocham, abym bez tego żyć przy tobie mo | 


gła! Żegnaj! 
ARYSTOFANES. 
Jakto, teraz opuszczasz mnie? zaraz! 
XENJA. 


bi N O br ka IE A 


Rany gorącem żelazem wypalać potrzeba! Kleo 
zaprosił mnie na wieczerzę; będzie u niego cała mło” 
dzież ateńsza, która jego kocha a ciebie nienawidzi 

ARYSTOFANES. 

Idź, idź, nie zatrzymuję cię! Weź zausznice, m | 


PL 


paski, pierścienie, flseistę. Zabierz wszystko com 0 

dał i zachwycaj wrogów moich! Jeżeli cię pokocha 

ją, będzie to zemsta bogów nad nimi, jeżeli tobą p9% 

gardzą, zdepczą cię i zobydzą, będzie to tylko spr” | 

wiedliwość. Idź, iaż! 
XENJA. 

Niewolniku, graj przedemną i prowadź do domt 
Kleona! Bywaj zdrów Arystofanesie, (Wychodzi z [le 
cisią przy odgłosie jego muzyki, która niknie powoli 26 
sceną). 


SCENA V-ta. 
Arystofanes sam, później Kalistrat i Filonides. 
ARYSTOFANES. ` 
Zabrali mi dobre imię, sławę, a ta dziewczyna 2%” 
brała mi serce! Nie nia zostało i nie ma już żyć p° 
co! Meton podaj mi miecz! Satyryk z zawodu, ke” 
czę jak bohater Eurypidesa! Meton miecz prędzej! 


"R ma |A|. TB m, =. w = UB” pa 
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między którymi wielu uczonych. 


Nr 326b 
EZ 


do wychowańców, którzy po skończeniu 16-tu lat 
opuszczają zakład, to opieka tegoż jeszcze wtedy 
lie ustaje i trwa aż do czasu zapewnienia bytu w 0- 
Ari przez wychowańca lub wychowanicę za- 
Wodzie. 


= Nowe chodniki ze sztucznego kamienia urzą- 


dzono na ulicy Gęsiej, na przestrzeni od Dzikiej do 
moczej, 


= Z powodu upłynięcia z dniem 22-im b. m. ter- 
minu ostatniego kuponu pięcioprocentowych biletów 

anku państwa czwartej emisji, warszawski kantor 

anku państwa wymienia rzeczone bilety na nowe, 
z dołączeniem kuponów na następne lat 10. 


= Jutro, o godzinie 8-ej wieczorem, w sali resur- 
By obywatelskiej odbędzie się miesięczne zebranie 
członków Towarzystwa ogrodniczego. Porządek 
dzienny obejmuje: odczytanie protokułu z poprze- 

niego posiedzenia, ; zdanie sprawy przewodniczące- 
80 z działalności zarządu, wniosek p. J. Kaczyń- 
skiego w sprawie wysyłania delegatów Towarzy- 
stwa na większe wystawy ogrodnicze zagraniczne, 
pogadankę p. E. Jankowskiego o staśmieniu roślin i 
Prin losowanie roślin między obscnych człon- 

LA U 


= W niedzielę, dnia 28-g0 b. m. o godzinie 1-ej 
Po południu, w Towarzystwie dobroczynności odby- 
sir się będą wybory na urzędy w wydziale lekar- 
1m, 


= W d. 29-ym b. m. drugi wydział karny sądu 
okręgowego rozpoczyna sądzenie spraw we Wło- 
cławku. Posiedzenia trwać będą do d. 2-go grudnia 
włącznie. W komplecie sądzącym wyjeżdżają sę- 
dziowie: Zawadzki, Brewern i Polakow. Funkcje se- 
kretarza pełnić będzie pom. sekretarza Sokolowski, 
któremu do pomocy dodano kandydatów do posad 
sądowych Łozińskiego i Szymańskiego. Oskarżenia, 
|Jak zwykle, popierać będzie podprokurator Delarow. 


Wokanda obćjmuje 23 sprawy. 


= Z literatury. 
* Wyszła z druku broszura p. n. „Jak nasze ży- 
dówki wychodzą za mąż i co je czeka w przy- 


= złości. Niefilozoficzne historje o poważnej kwestji” 


napisał Amieus P!ato. 
* P, Salomon Spitzer, nauczyciel szkół ludowych, 
wydał w Krakowie życiorys sławnego filozofa ze- 


'szłego stulecia, Mojżesza Mendelssohna, jako wiel- 


kiego reformatora, który utorował żydom drogę do 
uzyskania dobrodziejstw równouprawnienia przez to, 
iż dowiódł, że nie są narodem samoistnym, lecz po- 
winni wcielić się w naród, pośród którego żyją. 

* W ostatnim zeszycie Westminster Review znaj- 
duje się obszerny artykuł Morfill'a o Adamie Mickie- 
wiczu. 

Pobudkę do pomienionej pracy dały przekłady 
panny Biggs. | > 

* Czasopism w języku litewskim wychodzi obe- 
<nie ogółem 12-cie a mianowicie: trzy w Nowym- 
Yorku, tyleż w Tylży, po dwa w Królewcu, Memlu 
i Prokulnie. c 

Towarzystwo tylżyckie liczy 280 członków, po- 


Kleon ma pieniądze i opinja idzie za nim, obdziera 
kraj i szanują go; zagrabia podatki i kłaniają mu 
się, oskarża mnie i ledwo mnie uwalniają, wreszcie 
zabiera mi kochankę! wszystko mi zabiera bo ma 
pieniądze, Nie warto żyć! Meton miecz podawaj! 


KALISTRAT. 
Na co ci mistrzu miecz o tej porze? 
FILONIDES. 
Wino i puhary stoją, o rylee i tablice wołaćby na- 
leżało. 
ARYSTOFANES. 
Kończę swój zawód mili towarzysze, 
KALISTRAT. 


i Kończysz twój zawód, ty mistrzu! a kogożbyśmy 


| grali! Czyjeż wiersze isklamować by nam przyszło na 


| za pośrednictwem chóru. 


uroczystościach Djonizosa, które właśnie nadchodzą? 
ARYSTOFANES. 
Macie Amy psasza. c 
FILONIDES. 
Chyba na śmiech. 
ARYSTOFANES, 
Krotinos poeta dobry. — , 
KALISTRAT. 

Czyż może się równać z tobą! Gdy chór twoją re- 
eytuje parabazę, *) wre i kipi amfiteatr cały, podnosi 
się lud z siedzenia aby jednego nie stracić wiersza, 

*) Parabaza było to przemówienie autora do publiczności 
Zwykle umtor tłómaczył w niej 
cel swojego utworu, bronił się od zarzutów stawianych po- 
wrzednim i zalecał jakieś przeprowadzone przez siebie tene 
Gencje światłemu sądowi obywateli. 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 25 listopada 1886 r. 


F: 


| 


| 


| 
| 
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Ojciec jego, Narcyz, znany dobrze w literaturze, 
dał mu wysokie wykształcenie. 

S. p. Adolf przyjmował udział w walce naszej pra- 
sy przeciw Rzewuskiemu. 
- Pisywał pod pseudonymem Woronkowicza do wy- 
dawnietw perjodycznych i był stałym współpraco- 
wnikiem Hwyera wileńskiego, 

Z utworów jego wymieniamy „Obrazki współcze- 
sne”, wydane w r. 1658-ym. 

Kilka jego sztuk dramatycznych granych było na 
AGM prowincji. 
= Z teatru i muzyki. ą : Na kierunek pism jego wplyw wywarł hr. Gustaw 

* Swieżo wznowiona z takiem powodzeniem ka- | Olizar, stryj zmarłego, znany ze-swoich prac wło- 
sowem tragedja Słowackiego „Mazepa“, przedsta- | skich i francuskich, pełaych zapału, ale nieumiarko- 
wioną zostanie w dniu jutrzejszym po raz czwarty w | wanych pod względem tendencji. 
teatrze Wielkim. É BGŻ. udy igi i 

Podobno w kasie zamówień sprzedano już wiele 


Rząd pruski wyasygnował na wydawnictwo pie- 
śni ludowych 500 marek. 

'* Komisja archeograficzna petersburska przygoto- 
wuje nowe zupełnie wydanie kronikarzy litewskich. 

Prócz dawnych wejdą tu nieznane dotąd: rękopis 
z bibljoteki Krasińskich w Warszawie, pamiętnik ze 
zbioru Chomińskich w Swięcianach i manuskrypt po- 
znański. 

W skład ostatniego wchodzi kronika Bychowea, 
już znana w historji Narbutta. 


== Rocznica. : ` 
24-ta rocznica o~ 


biletów. W dniu dzisiejszym przypada 
* Do wystawienia w teatrze Małym przeznaczoną twarcia b. szkoły głównej warszawskiej. 


Mare-Michel, tłumaczona z francuskiego p. t. „Stacja | publicznego w naszym kraju uroczystość w dawnej 

Champaudet*, sali gipsów w prawym pawilonie. gmachu kazimie- 
* Program koncertu na rzecz niezamożnych stu- | rówskiego, ; í i 

dentów uniwersytetu warszáwskiego celuje bardzo Z pierwszych profesorów ówczesnej szkoły głó- 

urozmaiconą częścią deklamacyjną. wnej bardzo mała garstka zasiada jeszcze na kate- 
Zółkowski odegra z panią Liidową scenę z „Przy- drach dzisiejszego uniwersytetu. 4 


została krotochwila w trzech aktach pp. Labiche i | Odbyła się ta pamiętna dla historji wychowania 


jaciół* Fredry, p. Kotarbiński wygłosi po raz pier- 
wszy wiersz $, p. Stanisława Grudzińskiego p. t. 
„Zburzenie Persepolisu*, p. Szymanowski wypowie 
nowy monolog p. t. „Pies*, napisany przez p. Zyg- 
munta Przybylskiego, a panna Wisnowska wystąpi 
na estradę z umyślnie napisaną dla niej pogadanką 
Gawalewicza „Debiutantka“. 


=: Po naszemu. j 

Zacząć gorliwie i z zapałem, a.potem po przejścin 
części drogi stanąć i zapomnieć o zamierzonym ce- 
lu, jest to rzeczywiście „po naszemu”. í 

Stało się to między innemi z ofiarami na odnowie- 
nie grobowca Juljusza Słowackiego, którę z pożząt« 
ku nadchodziły dość obficie i pozwalały przewidy- 
wać prędkie zebranie potrzebnej a stosunkowo nie 
tak wielkiej kwoty, i 

Tymczasem źródło w ciągu kilku dni wysthło... 
chcemy jednakże wierzyć, że tylko chwilowo,» 


= Bank francuski. i 

Przed paru dniami donosiliśmy o projekcie zało. 
żenia banku kredytowego zkapitałami francen skiemi, 
z tem nadmienieniem, iż ajent, czy też delegat osób 
zainteresowanych udał się do Petersburga, celem 
zbadania, na jakich warunkach koncesja mogłaby 
zostać udzieloną. ' 

Obecnie wiadomość ta wyjaśnia się w taki spo- 
sób, iż p. Eugenjusz Chayois jest upoważniony do 


* Panna Ella Russel, znana z kilkakrotnej na sce- 
nie naszej gościny śpiewaczka, przybyć ma do nas 
obecnie na dziesięć tylko występów. 

* Koncert pp. Hervegh'a i Heyera, zapowiedziany 
na dzisiejszy wiezeór w salach redutowych, odłożony 
został do soboty przyszłego tygodnia, 

*> Międzynarodowa diva, pani Zimajer, która świe- 
żo entuzjazmowała Lwów i Kraków, występuje obe- 
enie w Wrocławiu z „niebywałem w Niemczech”, 
jak piszą gazety szląskie, powodzenie m. 


= Wystawa w Muzeum. 

W trzech czwartych wystawa w Muzeum jest już 
gotowa. 

Wszyscy eksponeuci są na swoich miejscach, w 
szafach, gablotach, kioskach it, d. pozostają tylko | burgu, z możnością otwierania filij w różręych mia; 
roboty dekoracyjne, które przez dziś i jutro wykoń- | stach Cesarstwa i Królestwa, # mianowicie ii w War- 
czone zostaną. szawie. i 

Sprawy otwarcia wystawy i oświetlenia drugiego Projekt jest poważny i na serjo poruszony, czy 
piętra dziś przez komitet rozstrzygnięte będą, osta- | jednak będzie urzeczywistniony i czy dla mas wyni- 
tnia najprawdopodobniej przychylnie. kną ztąd jakie korzyści, nie w tej kwestji przed o- 

Rzecz charakterystyczna, iż najwięcej nowych | trzymaniem bliższych szczegółów nateraz powiedzieć 
wystawców zgłasza się teraz dopiero, wczoraj np. | nie można. 
takich spóźnionych podań było 15, dziś 10. bnd UMNO F ; 

Naturalnie Leg tr s4CE rA zę skutku, gdyż | Niedawno zwiniętą została w Warszawie, będąca 
przy SERTAR wystawców bez końca opóźniłoby da- | w, posiadaniu niemców, fabryka kobierców. 

ę otwarcia, a Obecnie, jak dochodzi nas wiadomość, fabryka ta 

Od dnia dzisiejszego tos z AK ta ON do gmachu | Przeszła w ręce krajowców, którzy ukiiodwity dy- 
tylko uczestnicy wystawy 1 'y Tc Mpumi rektora i robotników obcych, powierzyli jej zarząd 

j Wspomnienie pośmiertne. | polakowi i zaangażowali już stu robotników tutej- 

W Petersburgu przed kilku dniami zmarł hrabia | szych. 
Adolf Diizar. Oby więcej takich zmian! 


a sławę twego trymafu roznosi tysiączne echo po | owoce niesie, dla niego kwiaty i wieńce, dla niego 


najdalszych zakątkach Grecji. miłość i sława, bo je kupi za pieniądze! O! Plutus to 
ARYSTOFANES, bóg najwyższy! czemuż do mojego nie przyszedł do- 

Kleon zabija mi sławę. mu! Ale cóż, ślepy biedak i dlatego do mnie nie 
FILONIDES. trafił... Gdybym go miał, Xenja zostałaby przy mnie, 


Prześladuje cię; ale sławę twoją zabić! nie mistrzu, 
to nie w ludzkiej mocy! Nasza sława aktorów prze- 
lotna, ale twoja wiecznie żyć będzie— i jeżeli wspo- 
mną o nas kiedyś, to chyba dlatego, że twoim wier- 
szem przemawiać pam ze sceny było wolno, 


FILONIDES. 


Szkoda że go uleczyć nie można ze ślepoty! może- 
by uciekł od Kleona. 


ARYSTOFANES. 


ARYSTOFANES, Uleczyć powiadasz! Tak! Plutus w świątyni Esku- 
Opinja większości jest przeciwko mnie, lapa, gdyby przewidział nagle!... Opuszcza niegodzi- 
KALISTRAT. wych, przechodzi do zacnych i szlachetnych! Już się 


nie kupuje opinji, już się kobiety nie sprzedają... 
Plutus! (zamysła się — chwila milczenia), Ile czasu 
mamy do igrzysk? 


Któż ją miał za sobą, gdy głową tłum przerastał 
a kark nosił nieugięty? Mistrzu, kto dba o opinję 
wszystkich, ten zginie marnie i Żyć nie będzie po 


zgonie, KALISTRAT. 
d APAR VAEANEA. Trzy miesiące blisko! Więc napiszesz komedję 
i przyjdzie ze sławy po śmierci, gdy dziś | mistrzu? 
AR się sam i opuszozony! ne AZER ARYSTOFANES, 
„_„_ FILONIDES, O tak! ślepy Plutus wydarł mi serce, ja za całą 
Pogardzasz nieśmiertelnością! zemstę wzrok mu przywrócę! Parabazy nie będzie! 
ARYSTOFANES. Niech lud z samej treści osądzi, na jego sąd się zda- 
Nie wierzę w nią, bom przestał wierzyć w ludzi. | ję: Do pracy towarzysze! ja pisać będ , wy ról się 
KALISTRAT. uczele. „Nowa komedja moja nazywać się będzie 
Dla czego? „Plulus”. 
ARYSTOFANKS. p a... EONIDEA, 
Bo są źli i giapi! Pallas nie rządzi już głowami, Dzięki ci Taljo, Arystofanes żyje jeszczel 
Kupido nie strzela w serea! jeden jest tylko bóg 
Piutus! Kogo on popiera, ten przewodzi R | KONIEC PROLOGU. 
twzęBie opinją, jemu się ziemia kłania, jemu drzewo 
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= Brak loda. 

W niektórych tutejszych lodowniach daje się uczu- 
wać zupełny brak lodu. 

Ponieważ pogoda nie zdaje się zapowiadać rychłe- 
go nastąpienia mrozów, składnicy podwyższyli cenę 
lodu do 71/, kop. na pudzie. + 

= Reklamy kolejowe. 

Kilku przedsiębierców pod wodzą pana K. wystę- 
puje do tutejszych zarządów kolejowych w sprawie 
projektowanego umieszczania reklam handlowych 
w wagonach pasażerskich. 

Rezultat podjętych starań jeszcze nie jest wia- 
domy. 


>» = Rozdwojenie. i 
/W jednym z tutejszych cechów rzemieślniczych 
szykuje się jubiłeusz podstarszego zgromadzenia, 
którego majstrowie chcą uczcić, lecz co do sposobu 
wyrażenia tej czci panuje między nimi rozdwojenie, 
Jedni, jak dotychczas w większości, pragną we- 
dług utartego zwyczaju wyprawić ucztę w ten spo- 
sób, aby połowę kosztów pokryć z funduszów cechu; 


druga połowa stanowczo się temu sprzeciwia, głosu- 


jąc za podarkiem, lecz z osobistych składek, bez na- 
ruszenia pieniędzy cechowych. 

tjedna i druga strona zwróciła się do jubilata, 
który kategorycznie i stanowezo oznajmił, że ani 
uczty, ani podarku nie przyjmie, gdyby zaś miano 
co zebrać, życzy sobie przeznaczyć tę kwotę na 
kształcenie zdolniejszego czeladnika za granicą. 

Hzlachetne to ze wszech miar życzenie zaaprobo- 
wało kilku majstrów, inni zaś nie chcą ustąpić i 
wbrew woli powiadomionego już jubilata trwają 
przy swojem, r 

Wszystko to naturalnie sprawia mu wielką przy- 
krość i zamiast uczczenia towarzysza, gotują nieuni- 
kniony skandal usunięcia się jubilata, jeżeli uparcie 
pozostaną przy swoich zdaniach. 


= Pokąsani. 

Do kliniki dra Bujwida przywieziono wczoraj z 
dóbr Orłów, w gub. lubelskiej, siedmioletniego chłop- 
ca, syna miejscowego gajowego. 

Z dzieckiem pokąsanem przez psa wściekłego 
przyjechał ojciec i obydwaj w klinice pomieszczeni 
zostali. 

Leczenie odbywa się kosztem administracji dóbr, 
zapisanych, jak wiadomo, Towarzystwu osad rol- 
nych. 4 

= Za bezcen. Beg 

W tych dniach sprzedawano w drodze licytacji 
publicznej ruchomości po zmarłym przed kilku mie- 
siącami $. p. Karolu Winniekim, b, urzędniku komi- 
sji spraw wewnętrznych. 

Między innemi nieboszczyk zostawił ładną bibljo- 
tekę, której katalog porządnie ułożony wykazywał 
1,700 tomów dzieł przeważnie naukowych i history- 
cznych. 

najdowaly się tu: „Eneyklopedja” 28-tomowa, 
„Volumina legum” Okrążki, kompletne wydawnictwa 
Turowskiego it. p. 

Na żądanie kilku licytantów do przetargu posta- 
wiono całość książek wraz z szafami. 

Licytacja zaczęła się od 8uQ rs. i trwała nader 
krótko, gdyż widocznie licytujący pozostawali z so- 
bą w porozumieniu. 

Bibljoteka została nabytą za 830 rs. 

Czyżby nielepiej było w podobnych razach zawia- 
damiać szerszy ogół za pośrednictwem ogłoszeń? 


= Przed amputacją. 

W tych dniach zostało zawarte małżeństwo mło- 
dej pary w niezwykłych warunkach. 

Pan „*,„, będąc już od roku narzeczonym osoby, 
którą szczerze kochał i wzajemnie był kochany, 
uległ na ślizgawce w marcu smutnemu wypadkowi 
złamania nogi. 

Wypadek ten opóźnił zawarcie małżeństwa, zwła- 
szeza, iż złamanie z powodu fatalnych komplikacyj 
wywołało długą i ciężką chorobę, 

Pomimo starannego leczenia nogi prawidłowo 
złożonej przyszło do tego, iż dwaj lekarze w ze- 
szłym tygodniu stanowczo zdecydowali amputację, 
z obawy zakażenia krwii nie ręcząc w przeciwnym 
razie za życie pacjenta. 

Naturalnie, iź narzeczona, odwiedzająca chorego 
dość często w towarzystwie matki, została powiado- 
miona o tej decyzji, a ponieważ p. "a Stanowczo 
wzbraniał się poddać operacji, przekładając śmierć 
nad kalectwo, panna X. wzięła na siebie załatwie- 
nie smutnej sprawy. 

„. Domagała się ona, aby ślub bezawłocznie nastąpił 
i poprzedził operację, 

Energja i stanowczość dziewczęcia zwyciężyły 
opór paejenia i przemogły skrupuły rodziny, sprze- 
ciwiejącsj się zawarciu małżeństwa w takich oko- 
licznościach. 
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mieszkaniu p. „*, odbył się ślub, a w godzinę później 
dokonano amputacji. 

Ta udała się pomyślnie, obecny przebieg choroby 
jest normalay, a pazjent, dozórowany przez młodą 
żonę, ma się coraz lepiej. 

= Do odebrania. 

Ajenci wydziału śledczego przytrzymali dwóch złodziei 
z łupem. 

Od jednego z nich odebrano: kosztowne futro damskie 
be wieka wierzchem, serwetę dywanową i dolman 
etni. 

Przy drugim znaleziono: złot 
pierścionki z turkusami, kolesyki 
i t. p. 

Złodzieje nie wskazali zkąd pochodzą te przedmioty. 

Poszkodowani po udowodnieniu mogę je odebrać w biu- 
rze wydziału śledczego. 

= Kradzieże. 

Na Karmelickiej pod nrem 4-ym w mieszkaniu D. Ale- 
ksandrowa spełniono kradzież rozmaitych przedmiotów war- 
tości 200 rs.—Na Nalewkach pod nrem 27-ym ze składu M. 
Ratafji skradziono pakę z towarem galateryjnym wartości 
180 rs. — W wagonie tramwajowym na Marszałkowskiej 
kupcowi Michelowi wyciągnięto pugilares, zawierający oko- 
ło 150 rs. w gotówee, oraz weksle i dokumenty pieniężne 
na sumę kilku tysięcy rubli. 

= Zamiar grabieży. 

Nocy dzisiejszej,p. Leopold Pawłowski, powracając do do- 
mu, został zaczepiony na Chmielnej przez dwóch drabów, 
z których jeden rozpoczął zaczepkę od stereotypowego py- 
tania o godzinę. s 

Pan P. odpowiedział, że jest 3-cia godzina, paltota zaś 
nie rozpinał i zegarka nie wyjmował. 

Nie podobało się to łotrom, więc zastąpiwszy panu P. 
drogę, poczęli mu wymyślać, iż jest niegrzeczny, źle wy- 
chowany i t. p. 

Napastowany odepchnął ich, lecz jeden z łotrów zamie- 
rzył się kijem, który pan P. wyrwał mu z rąk. 

Na szczęście zbliżyli się stróże nocni i napastnicy u- 
ciekli. 

= Z ulicy. 

W dniu wczorajszym na Elektoralnej pod ścianą domu 
nr. 2-gi podniesiono jakiegoś człowieka w stanie bezprzy- 
tomnym, z ciężko zranioną głową. ' 

Odwieziono go do szpitala. 

Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, że to jest 
Wojciech Badelski, zamieszkały pod nrem 38-ym na ulicy 
Wilczej. 

= Rozbiegany koń. 

W dniu wczorajszym na rogu Długiej i Miodowej” roz- 
biegał się koń zaprzężony do ekwipażu prywatnego i wje- 
chał na chodnik. í 

Jakaś kobieta upadła i boleśnie się potłukła. 

Nadto uszkodzoną została ściana domu. 

Woźnicę pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

= Na wizycie. È. 

W dniu wczorajszym pani Ludwika Jarosińska, znajdu- 
jąc się na wizycie pod nrem 5-ym na Rymarskiej, podczas 
rozmowy zsunęła się z krzesła, tracąc przytomność. 

Początkowo sądzono, że to jest omdlenie, lecz wezwany 
lekarz skonstatował nagłą śmierć, 

Zwłoki zostały zabezpieczone celem wyprowadzenia śledz- 


twa sądowego. 
zozeeoE ae 

= Zamknięcie kościoła. p 

W Wilnie zamknięto kościół św. Michafa wraz z 
klasztorem pp. bernardynek. 

Ostatnie trzy zakonnice przeniesiono do klasztoru 
pp. benedyktynek przy kościele św. Katarzyny. | 

Kościół św. Michała należy do starszych kościo- 
łów wileńskich i posiada wiele cennych dzieł sztuki, 


= Ofiara. 

W piśmie Głosy kościelne, wydawanem w Łodzi, 
znajdujemy wiadomość o ukończeniu plebanji przy 
kościele ewangelickim, wzniesionej dzięki ofiarności 
rodziny Scheiblerów i Herbstów. 6 

Budynek ten, mieszczący oprócz mieszkania dla 
plebana kancelarję parafjalną oraz mieszkanie wi- 
karjus za, kosztował około 30,000 rs. 


== Na kasę przemysłowców, 

W d. 21-ym b. m. odbyło się w Pułtusku przed- 
stawienie amatorskie na dochód miejscowej kasy 
Li ob rd która ma być otwartą z nowym 
rokiem. 

Rezultat tak eo do wykonania, jak pod względem 
dochodu był bardzo pomyślny. 


= Ze sportu welocypedowego. 

Otrzymujemy wiadomość o większej wycieczce 
welocypedowej, odbytej przez p. Sokołowskiego, cy» 
klistę z Radomia. 

Pan S. udał się na dwukołowym welocypedzie z 
Radomia do Piotrkowa, a następnie do Łodzi, zkąd 
przejechawszy koleją do Bzina, dosiadł znów żela- 
znego rumaka i powrócił do Radomia, 

Całą przestrzeń, wynoszącą 209 wiorst, p. S. prze- 
był w ciągu 18-tu godzin, nie licząc naturalnie przy- 
stanków i noclegów. 


= Długowłosa Wenus. 

, W Wilnie okazywała się publicznie jakaś panna 
Świderska „warszawska długowłosa Wenus”, której 
włosy sięgają aż do ziemi... 

Nieszczęśliwy traf zrządził, iż podezas występu 
przyprawione włosy odpadły, odsłaniając widzom 
zupełny brak tej nażaralnej ozdoby kobiecej. É 

Zdyskredytowana „Wenus“ udała się dla ukrycia 


broszkę, dwie obrączki, 
z drogiemi kamieniami 


ladwić został pośpiesznie wyjednany i rano w | wstydu do... Dynaburgae 
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= Sprawiedliwość prywatna. c 

We wsi Barszczytnie, gub. kowieńskiej, włościani8 
schwytali złodzieja koni przywiązawszy go po stra. 
sznem obiciu do ogona końskiego, zwierzę pognali. 

Trup złodzieja w kilka dni później znaleziony; 
przedstawiał bezkształtną masę. 

= Pożar w Słupcy. F 

Przed kilku dniami mieszkańcy miasta Słupcy dotknięci 
zostali pożarem, który prawie jednocześnie ukazał się W 
trzech miejscach, pomiędzy zabndowaniami gospodarskiemi 
ciągnącemi się długim szeregiem za domami mieszkal, 
nemi 

Ratunek. mający głównie na celu przerwanie komunika- 
cji szerzącemu się żywiołowi, o tyle okazał się skutecznym 
że pożar ograuiczył się na zniszczeniu jednego domu mie- 
szkalnego, oraz 15 budynków gospodarczych, należących do 
różnych «właścicieli. ; 

Spalone budowle zaasekurowane były na samę około rs 
4000, a szkody w spalonych ruchomościach wynoszą prze” 
szło rs. 6000. j 

Podług przekonania pogorzelców, pożar ten wynikł z u*, 
myślnego podłożenia ognia. 

min ZEE EE, 
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> Adam Honory Kirker, archeolog i publicysta, b. 
redaktor Kurjera wileńskiego, zakończył życie w dniu 
onegdajszym w Krakowie. 

> Komisja kolonizacyjna wykupiła już w poznań- 
skiem 40,000 morgów, czyli dwie mile kwadratowe; 
płacąc za hektar po 600 marek. Ponieważ w moty* 
wach do ustawy kolonizacyjnej obliczono hektar tylko 
na 540 m., przeto przeliczono się na 10,000 hektarach 
o 600,000 m. 

>< Dr. med. Brodziak, osiadły na Szląsku pruskim, 
w Hucie królewskiej, zwarł d. 22-go b. m. Dr. Bro- 
dziak pomagał z początku ś. p. Miarce. 

>< Damy polskie w Berlinie w liczbie 50 przystąpi: 
ły do nauczania ubogich dzieci macierzystego języka. 
Policja czepiała się z tego powodu stowarzyszenia „O- 
świata”, skoro jednak czyn implikowany odbywa się 
prywatnie, skończyło się na spisaniu bezskutecznego 
protokułu. 

> Pani Adolfina Zimajerowa zbiera obecnie złoto 
iwawrzyny we Wrocławiu. Krytyka niemiecka unosi 
się nad jej grą, chwaląc zarazem jej sympatyczny i u* 
miejętny śpiew. Pani Zimajerowa śpiewa ciągle W 
„Pierścieniu rodzinnym” i w „Nietoperzu”, 

> Hans von Biilow, znany pianista niemiecki, stał 
się męczennikiem politycznym z powodu wystąpienia 
swojego w Pradze czeskiej, Brał on tam, jak wiado- 
mo, udział w koncercie czeskim, za co wysykano go już 
w Dreznie, a w Chemnicach nie dopuszczono wcale do 
występu. Tə samo spotkało go teraz w Poznaniu, 
gdzie policja nie pozwoliła na koncert z powodu „oba* 
wy demonstracyj politycznych”, 

> Uniwersytet w Gracu, czwarty z rzędu w mo 
narchji austrjackiej co do wieku, założony w r. 1586-ym, 
obchodzi dziś 300-letni jubileusz swojego istnienia, Za- 
łożony przeciw „nowinkom” protestanckim, zostawał u“ 
niwersytet w Gracu aż do r. 1773-go w ręku jezuitów. 
W tym roku przeszedł pod bezpośredni zarząd rządu i 
profesorów świeckich. Zniesiony w r. 1782-im, odro* 
dził się w r. 1827-ym. Fakultet filozoficzny istnieje w 
Gracu od r. 1849-go, a medyczny od r. 1863-go. Pier- 
wszym rektorem uniwersytetu był holender o. Jerzy 
Oenbruggen z Duras. 

>X< (reard, wicerektor uniwersytetu paryskiego, za- 
siadł w gronie 40-tu nieśmiertelnych, dopełnianych cią* 
gle przez akademję francuską. Pobił on sześcioma gło* 
sami hr. Hausgonville, kandydata popieranego przez or- 
leanistów. 

>< istne czółenko piekielne wymyślili anglicy. 
Jest to statek podłużny, w postaci cygara, zbudowany 
z blach stalowych, szerokości trzech cali. Łódeczka, 
60 stóp długa i 8 głęboka, płynie pod wodą za pomocą 
elektryczności i może zbliżyć się w każdej chwili pod 
okręt wojenny. Próby z tym nowym statkiem torpe 
dowym robiono już w India«Docks, Mechanizm jednak 
ukrywają dotąd wynalazcy. 

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 

Na odnowienie pomnika Słowackiego. 


Kramsztyk rs. 6, Władysław Maleszewski redaktor Bie- 
siady literackiej rs. 3. 

— Dnia 25-go listopada, jako w trzecią rocznicę śmierci 
é. p. Ignacego S., rs. 3 na wpis dla uczniów. 

— W dzień imienin ś. p. Katarzyny, składa się futro % 
kołnierzem i mufka dla biednej wdowy. 

— Stanisław Cieślikiewicz furman z ulicy Leszno składa 
rs. 2 na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci, jako dobro* 
wolnie przyjętą na siebie karę za opuszczanie się w służbie, 
a ostatecznie nie przybycie na dzień wczorajszy do swych 
obowiązków. 


+ Ś p. Eugenja Andrzejewska, panna, przeżywszy lat 
19, zasnęła w Bogu, po długich i bolesnych cierpieniach, 
opatrzona św. sakramentami, w dniu 24-ym listopada 1886 
roku. Na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 
2T-ym listopada r. b., to jest w sobotę, o godzinie f4-ej 
zrana w górnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadze ' 
nie zwłok zaraz po nabożeństwie z tegoż kościoła na omea 
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aA Powązkowski, pozostali w nieutulonym żalu stroskani 
: zice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 3—4050 
` t Wpiątek,qtj. .dnia 26 listopada r.b., jako w drugą bole- 
Mg rocznicę śmierci Ś. p. Józefy z Kołakowskich Gąsio- 
gowskiej, odprawioną będzie żałobna wotywa w kościele 
a7. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem- 
k ą,-dmieściu o godzinie 4O-ej zrana, na którą zaprasza się 
"zewnych, przyjaciół i znajomych. —4045— 
A Dnia 26-go listopada, to jest w piątek, odbędzie się 
8 spokój duszy $. p. Piotra Krzymińskiego, wotywa ża- 

ną w kościele św. Aleksandra o godzinie 4Q-ej zrana, 

Ma którą pozostałe dzieci i wnuczki zapraszają krewnych, 
—4047— 


e 
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oronki krajowe. Urządzająca się obecnie 
W Muzeum przemysłu i rolnictwa wystawa ręko- 
dzieł wydobywa na jaw nieznane szerszej publicz- 
Mości szczegóły z dziedziny naszego przemysłu do- 
“owego. Dowiadujemy; się np., że taka koronkar- 
r ska firma „Wanda” (przeniesiona świeżo z Mazowie- 
<kiej na Erywańską ulicę) egzystująca już od r. 1674 
arszawie, zatrudnia z górą 100 pracownie, mie- 
zkających przeważnie w gubernjach Cesarstwa, 
Częścią na prowincji i w Warszawie, Główna kiero- 


Gdzie gałęż koronkarstwa jest bardzo rozwiniętą 
Pod względem wytrwałej pracy, mało jednak co do 
świeżych pomysłów rysunku i naśladowania koronek 
Ogólnie europejskich. Przełamawszy w nich konser- 
'Watywny opór w przestarzałych formach, a zastąpi- 
Wszy wzorami lekkich eleganckich, czeskich, hisz- 
Pańskich, francuskich i belgijskich, doszła dotej do- 
pKonałości, że różnicy żadnej nie ma między mode- 
ami a kopjami. Kierowniczki firmy Wanda, zwie- 
żiwszy izapoznawszy się z zagranicznemi zakła- 
mi koronkarskiemi, posiłkują się jedynie tylko 
Wzorami tychże, popierając zaś stale i wyłącznje 
Wyroby krajowe, a także sympatycznej a tak świe- 
nie rozwijającej się szkoły w Zakopanem. 


— Z 
Świeża i wyborowa Herbata w Składzie M. Szu- 
Milina, Nowy-Świat 65. 


Z Cesarstwa. 


t 
b W Koelnische Zeilung—pisze Swiet—w tych dniach 
ył artykuł, potwierdzający w zupełności nasze zda- 
Nie, żę guwernerzy bułgarskich politycznych zuchów 
Znajdują się w Niemczech. Artykuł ten głęboko ob- 
rusza uczucia rosyjskie, zwłaszeza po niedawnych 
zapewnieniach prasy niemieckiej, że Niemcy wysoko 
cenią przyjażń rosyjską. Ale jakkolwiek oburzają- 
cy jest ten artykuł, trzeba koniecznie dać o nim po- 
Jęcie, aby go naznaczyć piętnem pogardy. Oto naj- 
godniejszy uwagi ustęp owego artykułu, bezprzy- 
ładnego pod względem cynizmu, z jakim miesza z 
łotem najczystsze uczucia narodu rosyjskiego. „Je- 
żeli Rosja nie chce wywołać wojny europejskiej— 


ehylnem dla Rosji świetle najniegodziwsze artykuły 
pism półarzędowych. W konkluzji artykułu nie- 
mieckiego pólurzędowego dziennika jest powiedzia- 
nem, że „dzięki politycznej mądrości ks. Bismarka, 
Niemcy mogą spełnić swoją rolę pośrednika, która 
rosjanom bez wojny zapewni zadosycuczynienie słu- | 

znym ich żądaniom. Ale co mianowicie podoba 
się Niemeom rozumieć pod wyrażeniem zadosyć- 
uczynienie słusznym żądaniom Rosji, i dlaczego dy- 
plomacja berlińska pragnie figurować w roli pośre- 
dnika i zaspakajającego słuszne interesa Rosji na | 
półwyspie bałkańskim? Czyliż Rosja—pyta się No: 
woje wremja — ma przyjmować w formie datku od 
Niemiec to co jest zdobyte krwią narodu rosyjskie- 
go, i czyż Niemcy a nie Rosja mają być sędzią jej 
własnych interesów i postępków?  Przytem nie za- 
pomniała, też Rosja owych „przyjacielskich usług”, 
oddanych jej w czasie wojny krymskiej i nie zatarło 
się też jeszcze w pamięci „uczciwe maklerstwo” w 
roku 1575-ym. Za te wszystkie przyjacielskie usłu- 
gi i pośrednietwa musieliśmy płacić trochę za 
ciężkie „komisowe”. 

Pełersb. wied. powiadają, że obecnie cała treść 


kwestji bułgarkiej skupiła się około niepostawionej £ 
jeszcze oficjalnie kandydatury ks. Miugrelskiego. | 


Na tym punkcie toczyć się znów będzie walka, jaka 
się toczyła i toczy od początku na każdym kroku 
przebiegu kwestji bułgarskiej, Mocarstwa się niby 
na nią godzą, ale Rosja nie odstąpi od swojego pier- 
wotnego programu i wyciągnie rękę tylko do buł- 
garskiej Bułgarji, t. j. wolnej od wszelkich europej- 
skich wpływów. 
ustąpi. Przykłady takich ustępstw, czynione przez 
cały czas trwania przesilenia, dowodzą, że Europa 
zawsze ustępowała, ile razy Rosja stała mocno przy 
swoich żądaniach: tak było w chwili, kiedy się wa- 
żyły losy Battenberga, tak było w kwestji jego 
przywrócenia; toż samo można było zauważyć w 
kwestji zniesienia stanu oblężenia i z powodu sądu 
nad uczestnikami przewrotu. Ile tylko razy Europa 
napotykała kategoryczne oświadczenia Rosji, ustę- 
powała ona, krzywiąc się, niechętnie, ale ustępowa- 
ła. Teraz na karcie stoi największa, ostatnia stawka 
i Europa jednocześnie marszczy czoło i wysila się 
na wymyślenie przynęty. Ale widocznie manewr ten, 
który dawał niegdyś świetne rezultaty, teraz już się 
zestarzał, albo też Rosja nie jest już tą samą: Rosja 
stoi na miejscu, nie lękająe się gróżb i nie dając się 
pociągnąć pokusom i dzięki temu Europa, spodzie- 
wająca się rozjaśnienia horyzontu politycznego, zna 
lazła się w krytycznem położeniu. Zapragnęła ona 
poznać imię kandydata rosyjskiego. Rosja nie miała 
powodu ukrywać go, ale oficjalnie owa kandydatura 
zostanie postawioną dopiero wtedy, kiedy Europa 
usunie się z Bulgarji. Wtedy dopiero stanie sią wi- 
docznem, czy w samej rzeczy „Europa jest gotową 
z bronią w ręku powstrzymać Rosję” i czy prawdą 
jest, że sztandary niemieckie powiewają obok au- 
stro-węgierskich około na wpół zniszczonego wyło- 
mu, przy którym Austro-Węgry bronią praw euro- 


1887.go r. Pogłoski o pośpiechu tym wymagają po- 
twierdzenia tembardziej, że septennat obecny kończy 
się dopiero w r. 1888-ym. » 

Biuro Reulera donosi pod dniem 23-im b. m. z 
Bombaju, że rezydent angielski Adenu objął d. 30 go 
października w posiadanie Anglji wyspę Sokotora. 


TELEGRAMY 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”. 


Paryż 25-go listopada. (Tel. Aj. Havasa.) —- 
Znany antisemita, Drumont, za nowe swoje dzieło 
„La France juive devant opinion” postawiony będzie 
przed sądem. nA AŻ 1 

Petersburg 25-go listopada. (Tel. 4j. półn.)— 
Journal de St, Pótersbourg donosi, że poddani rosyj- 
sey w Bulgarji oddani zostali pod opiekę Niemiec, a 
w Rumelji wschodniej, gdzie nie ma konsulów nie- 
mieckich, pod opiekę Francji. c 7 

PATEE AM 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pam Marcie.—Wierszykom nie brak wdzięku, 
chociaż krytyki redakcyjnej nie wytrzymały. Może dal- 
sze próby będą szczęśliwsze. 

— Panu Maurycemu B, ze Złotej„—Czyn chwalebny 
należy jednak do zakresu stosunków prywatnych, któ- 
rych nie dotykamy. 

— Panu F, 0. z Marszałkowskiej, — 1) Tabela do- 
mów miasta Warszawy, ułożona tak jak pan żąda, to 
jest porządkiem numerów hypotecznych, dla możności 
dojścia odpowiednich numerów policyjnych, znajduje się 
na ostatnich kartach kalendarza J. Ungra. 2) Oba te- 
legramy pochodziły z Berlina, lecz jeden z nich zamie- 
szczono pod Petersburgiem, nie było zatem faktycznej 
sprzeczności, tylko pomyłka, której rewident nocny nie ' 
zauważył.—3) W pobieżnych notatkach reporterskich i 
w pośpiesznem tłumaczeniu telegramów niepodobna się 
czasem ustrzedz pomniejszych pomyłek językowych. — 
4) Nadużywanie wyrazu żakowy tak już weszło w na- 
łóg niektórym pisarzom, że niepodobna go odrazu wy- 
korzenić. > 

— Panu F. J. z Królewskiej„—Nie wątpimy, że kil- 
koletnia praca, jakiej się pan oddać zamierza, wyda po- 
myślne rezultaty, przesłana jednak próbka nie wytrzy- 
muje krytyki. 

— Panu Witoldowi K.—Od imienia Anna są w pol- 
skim języku spieszczenia Andzia i Anusia; Aneta nie 
"jest w użyciu. 

— Panu R. w Dąbrowie. —Donosić w końcu listopa- 
da o teatrach amatorskich, odęgranych 12-go w rześnia 
i 24-go października, byłoby cokolwiek zapóźno. 

— Fanu T. K. w Radomu.—$Stosnnki familijne nie 
podlegają krytyce w pismach publicznych, 


GIEŁDA. 


Wniczka firmy mieszkała lat kilkanaście w Rosji, 


mówi Koeln. Zty.—to niech nie waży się myśleć o | PojsKich.” La. MORE: ; 

m, aby bez zgody mocarstw zająć Buigarję albo } 
nadbrzeżne punkta Bułgarji, choćby nawet czasowo | 
tylko, ale Rosja nie śmiała nawet wysłać jenerała ; 
Kaulbarsa z tytułem i pełnomocnictwami komisarza, 


atego też bułgarzy nie potrzebują się obawiać za- 


Warszawa d. 25-go listopada 1886 r. - 
Za drobnemi wahaniami kursów na giełdzie ber- 
lińskiej idą również słabo ruchy giełdy naszej równo» 
legle od pierwszych. Przytem pamiętać należy, że 
w ciągłych niepewnościach i obawach giełda nasza 


Z ostatniej chwili. 


arzłych gromów rosyjskich statków wojennych. 
Za to kwestje osobiste w Bułgarji nie są sprawą 
ającą znaczenie ogólno-enropejskie, tak że sami 
bułgarzy powinni postarać się o to, aby się załatwili 
Że swoim dręczycielem Kaulbarsem, któremu dyplo- 
macja wyrwała już jadowite zęby. W przyszłości 
nslawizmowi trudno będzie ostać się w Bułgarji. 
narodach w ogóle, a w szczególności w słowia- 
nach południowych, wdzięczność jest uczuciem bar- 
20 żywem względem przyszłych dobrodziejstw. Ale 
ułgarzy niewiele się mogą spodziewać od Rosji z 
go powodu, że im już nie grozi żadne niebezpie- 
Czeństwo ze strony turków. Tym sposobem ramy 
Przymierza austro-niemieckiego są dość szerokie 
ùa to, aby pozwolić Niemcom pozostawać w przy- 
Jaznych stosunkach z Rosją wtedy, kiedy Au- 
strją, idąc ręka w rękę z Anglją, utrzymuje w 
śranicach samowolę panslawizmu. Przymierze au- 
stro-niemieckie może przetrzymać wynikające ztąd 
laprężone położenie, dlatego że jego siła nie leży w 
ragrafacb iecz w żywotnych interesach narodów. 
to kiedykolwiek próbował wyobrazić sobie Euro- 
ę bez Austrji, ten wie jakiemi żelaznemi obręczami 
Bą skute mocarstwa środkowo-europejskie.” Rzecz 
Sodna uwagi—pisze dalej Swiet, komentując powyż- 
Szy artykuł—że w Rosji zdaje się że nie rozumieją 
„iotąd, jaką krzywdę wpływowi rosyjskiemu na pół- 
Wyspie bałkańskim wyrządziły Niemcy. są nawet 
osji organa prasy, jakby silące się na to, aby o- 
Szukać czujność rosyjskiego rozumu i wrażliwość ro- 
Ayjskiego serca. Tak francuski Journal de St. Pé- 
"Ershourg stara się przeinaczyć i przedstawić w przy- 


Riforma włoska dowodzi, że Włochy nie mogą 
zgodzić się bez zastrzeżeń na- politykę wschodnią 
Austrji, ponieważ usadowienie się tego mocarstwa 
w Salonice niemniej zagrażaioby interesom włoskim, 
niż owładnięcie Bułgarji przez Rosję, Półwysep 
bałkański nie może należeć, zdaniem H:/ormy, ani 
do Austrji, ani do Rosji, lecz do ludów miejscowych. 
Z tem ograniczeniem wpływowy organ włoski po- 
chwala mowę hr. Kałnoky'ego. 

We włoskiej izbie deputowanych minister spraw 
zewnętrznych hr. Robilant przedstawił akta dyplo- 
matyczne dotyczące sprawy bułgarskiej. Na inter- 
pelacje wnoszone w tej sprawie odpowiedzieć ma 
minister w niedzielę. 

Pełnomocnik bułgarski w Konstantynopolu, p. 
Grekow, opuścił to miasto. 

Dzisiaj otwartym będzie w Berlinie parlament 
niemiecki. Mowę tronową odczyta jeden z mini- 
strów, gdyż zdrowie nie pozwala cesarzowi Wilkel- 
mowi dopełnić osobiście tego aktu, Rada związko- 
wa przyjęła już projekt siedmiolecia budżetu woj- 
skowego 1 przedłoży go niezwłocznie parlamentowi, 
Projekt ustanawia na dalsze lat siedem stałą liczbę 
prezencyjną armji niemieckiej i podnosi takową na 
podstawie spisu ludności z r. 1885-g0 o 41,135 głów. 
Uchwalenie septennatu zależy od centrum katolickie» 
go. Koalicja centrum ze sironnietwem woleomyśl- 
nem obaliłaby projekt i wywołała potrzebę rozwią- 
zania parlamentu, z którem pośpieszyiby się nieza- 
wodnie ks, Bismark, 
© Prawo o nowym septennacie wojskowym w Niem- 
czech ma wejść w życie już z dniem 1-ym kwietnia 


„Nie ma wątpliwości, że Europa 


jest zawsze skłonniejszą do zniżki rubli niż do zwy- 
Żki. Obroty minimalne dzisiejsze odbywały się po 
cenach nieco wyższych niż wczoraj, bez jednolitej 
dążności, bez żadnego ożywienia. Przez jedną tylko 
chwilę, gdy jedna z instytucyj bankowych kupowa- 
ła trochę, rozruszano się nieco. Ządanie to jednak 
było skromne i ożywienie też szybko minęło. 

Za weksle długoterminowe na Berlin 52.0717, żą- 
dano bez obrotów; krótkoterminowe 52.021/, w żą- 
daniu, płacone były 51.921/, i 51.971/, jak się udało. 

Na pomniejsze miasta niemieckie drobne ilości 
w długoterminowych weksłach po 51.80 kupiono. 

Na Londyn 10.51 żądano i 10.50 płacono. 

Na Paryż 41.90, przy obrotach po 41.80. 

Na Wiedeń 54.40 i 54.20 bez zmiany i w sumach 
tak nieznacznych, iż notowania za normalne poczy- 
tane być nia mogą. 

Papierami również obroty małe—brak oddaweów, 

Listy likwidacyjne 95.10 i 94.80 w żądaniu. Pła- 
cono za większe odcinki 94.85, 94.90 i 94.95 nawet. 

Pożyczki wschodnie 99.10 — bez ruchu. 

Listy zastawne ziemskiej I, II, ILI i IV ser. po 
101.10, V-ej po 99.55 przy tranzakejach po 99.60, 
99.70 i 99.75 w małych sumach. 

Listy miejskie po 99.75, 99,98.85 i 98,75 ofiarowy- 
wane. Do tranzakcyj nie doszło, 

Obligi 97 i 36.50. 

Listy łódzkie poszukiwane po 96.50, 95.60 i 95.40, 

Z akcyj, sprzedano partyjkę akey; banku dyskon- 
towego po 315. 7 

Godzina 12. — Usposobienie mocne. Rueb żaden. 

A Mid 


6 KURJER WARSZA WSK1.—Dnta 25 listopada 1886 r. 
mj 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 25-go listopada 1886. go r. 


Targ bardzo skąpo zaopatrzony w zboże. Pogoda przy- 
kra odstręcza dostawców i tak juź nie bardzo chętnych. 
Przytem ceny nieświetne również niekorzystnie wpływają 
na usposobienie targu. 

Pszeniey zaledwie 500 korcy, przeważnie z próbek. I te- 
go jeszcze sprzedać niezdołano. 

Płacono 6.75 do 6.50 za wyborową, 6.45 za białą. 

Żyta 150 korcy zaledwie, w gatunkach wyborowych. Pła- 
cono 4.871/ą do 4.90. 

Owsa 200 korcy w drobnych partyjkach rozkupiono po 
2.50, 2.60 do 2.85. 

Innego ziarna nie było. 

Siana i słomy również brak, J. WŁ 

l 


E I 4 E ErA.. 


Wielki: Dziś: „Fra-Diavolo”. Jutro: „Mazepa”.— 
Rozmatfosci. Dziś: „Wieek i Wacek”. Jutro: „Sprzy- 
mierzeńcy” i „Piosnka wujaszka”.— Mały (ulica Da- 
niiowiczowska). Dziś: „Baron cygański”. Jutro: „Ro- 
zyna i Marjetta”„— Buff. Przedstawienie trupy nie- 
mieckiej „Marjanna”. 


' KOMITET 


warszawskiego Tow. wioślarskiego 
zawiadamia niniejszem, iż w dniu 27 listopada w so- 
botę, w lokalu Towarzystwa o godzinie 8-ej wieczo- 
rem, odbędzie się zabawa muzykalno-tańcująca dla 
członków i ich rodzin. — Bilety wydawane będą w 
dniach 24, 25 i 26 (to jest w środę, czwartek i pią- 
tek) od godziny 7 do 9-ej wieczorem w lokalu To- 
warzystwa. (1418) 


NA GWIAZDE Ę 

jako stosowny prezent polecam portrety olejne i 
akwarelle z fotografij, gwarantuję za eleganckie 
wykończenie. Zakład artystyczny, Krakowskie- 
Przedmieście nr 27, III. (4040) 


Kurs giełiy warszawskiej, 


Dnia 25-go listopada 1886 r. 


( W.ek sle: Žad. | Płac 


Wartość kuponów: 
(Po potrąceniu podatku skarbowego) 
Od Listów zast. ziemskich 5%/, kop. 2013/4 
Od Listów z. m.. Warszawy kop. 71 

Od Listów zast. m, Łodzi kop, 311% 

Od Listów likwidacyjnych kop. 1834/3 


— Kaplica anglikanska Szpitalna 4, 
drugie piętro. Kazanie dła izraelitów w języku nie- 
mieckim odbędzie się w sobotę d. 27 listopada pun- 
ktualnie o godzinie 3 po południu. (4043) 


FRACOWNIA SUKIEN. 


[ABELLI GHŁOSOWIGO WEJ 


przy ulicy róg Nowego-Światu i Ordynackiej nr 
58/64. Wykonywa wszelkie zamówienia tak z ma- 
terjałów własnych jak i powierzonych. — Ceny 
umiarkowane. (4041) 

— Zakład leczniczy hydropatyczno-pneu- 
matyczny d-rów Mobrzyckiego ti Eritsche= 
go. Obożna nr 5. (422) 


NGO TOPEX EL WETO AK ORA E EEE EES OWAK KDK MAKI RCE TKE N a o a 
3869 Dr Józef Hfuniewicz, b. ordynator kli- 
niki akuszeryjnej Ces. Warsz. Uniwersytetu, prze- 
niósł mieszkanie na Marszałkowską nr 105. Udziela 
obecnie porady w chorobach kobiecych od 4—6. 


ska nr 148, mieszkania 8. (4046) 


Tytonie tureckie „Enidże* 
w cenie 18. 3, 4, 5, 6, 8 i 10 rs. za funt 


Tytoń „Obstalunkowy”* 


średni i mocny, w cenie rs. 2 i 2.40 za funt 


Tytonie do fajki 
w cenie rs. 1.20, 1.44, 2 rs. 3 i 4 rs. za funt 
Polecają uwadze Szanownej Publiczności 


Kalinowski i Przepiórkowski 


w Warszawie (hotel Europejski). (1335 


ERA CEE 


> OSTRYGI| p 
Holsztyńskie | © 


codziennie świeże, 


Nr 326b 


ep tkyne Jee i ao damskich 
pod moją firmą „Natalja „ay 
Szpitalua nr 4, tuż przy Chnnielnej, odka najśwież 
szej mody paryskiej wykończa z całą sumiennością 
i akuratnością roboty w zakres zadania wchodząc 
z czem się polecam łaskawym względom JW.1 ** 
Paniom. Tamże wyuczam najzupełniej kroju syste- 
mem Wortha. (3893) 


— Minoleum w różnych wielkościach otrzy” 
mał Magazyn Towarów Meblowych i Dywanów 
zefa Gardowskiego. Wierzbowa 4. (3841) 


—. Majolik nowy transpott w najnowszych fa" 
sonach i różnych kolorach nadszedł do składu WY” 
robów czeskich. Nowy-Świat 7. Ceny nizkie, (1295 

— Tekla Romejko, akuszerka, zam! 
szkała przy ulicy Widok nr 16, Przyjmuje zamówie” 
nia w mieście i na wyjazd. (4019) 


— Jedyna krajowa fabryka wyro” 
bow bursztynowych braci Bernsteiń 
w ©strołęce, istniejąca od r. 1798, nagrodzon% 
jedenastoma medalami, otworzyła w Wat- 
szawie przy ulicy Bielańskiej w hotelu paryskim; 
magazyn wyrobów z bursztynu i poleca Sz. Publicz* 
ności cygarniee różnej wielkości, bransolety, kolczy* 
ki, broszki, naszyjniki i rozmaite przedmioty galan“ 
terji, po cenach fabrycznych. Zamówienia uskute* 
czniają się szybko i sumiennie, przyjmują się t 
wszelkie reperacje. (1366) 


>... KORESPONDENCJA PRYWATNA, 
— 3 grudnia. Stęskniony szlę Ci najdroższa Wy“ 
razy miłości i pozdrowienia. 1 lutego. (4044) 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume” 
ratorów na prowincji dołącza się prospekt wyda” 
wnietw gwiazdkowych księgarni Ferdynanda 
Bkósicka. 

REWON 


IELIZNA 


o polowę taniej 


E'erlin grer ż krótk. ter. E s —— | Od Obligów m. Warszawy kop. 55/3 5 
Londyn 1 funt ster. 9 ; =—— jn i i o w mieszkaniu, sprzedaję wszelką damsk 
Paryż 100: franków vi „| 4190 | —— Targi y Handlu Wil l Dęlikatesów męzką i dziecinną, bukienki do aga pó i 
Wiedeń 100 guld. 3 „| 8440 | == a peczki, kołdry, kołderki atłasowe, tybeto” 
i i ; NA PLACU WITKOWSKIEGO. we, koszule męzkie odzanczają się najlep- 
| Papiery publiczne s f WS IQ 0 j rż SE hę i AB 
IS Tisk t zr 1869 d.| 101.10) —— Dnia 25-go listopada 1886 r. a y | Szym krojem, jak również wszełka inna Bie 
D/o Listy zas 110110) —— Pud K S jA lizna wychodząca z mojej fabryki; przyjmu= 
Listy zast. m. Warsz, ser. I| 99.75 | —— EB Pe Wierzbowa M 9. _ 1915r _ | ję do znaczenia gotyckie litery po kop. % 
wy . DZT: 99,— E od | do od | do Zaraz jest do sprzedania monogramy po kop. 7'/,; na składzie znaj” 
» "m" 11!| 9886 | —— kopiejek duje się duży wybór gotowej Bielizny, bar- 
w » »  Tvl 98.76 —,— | Psazen. 242 sm. i ord. |=J=|=|= H A N D F, i chanowej, zj a począwszy od najskro” 
ZKZ.) » s PE ; Jay KE PU 2-1 mniejszej do najwykwintniejszej. Senator* 
Lisy zast. m. Łodzi serji I| —— | 9650 » stra i dobra | ; „eż bory dok A 
FO Listy likwidacyjne dużej 95.10 | —— » n biała — | — | 655, — | na prowincji, dobrze procentujący.—Wiado- ską J6 20: AD; wprost kościoła, w podwórzu 
$ x „ matej 9480 | —— »  „ wyborowa „| — | — |675| 690 | mość: Nowogrodzka Ni 18, mieszk. 3. 2319 | "3 Perterze tx 
Bil. | Baake- Cos. s. I [Li HI —— | —— | Żyto nyborowe 232 funt.| — | — = 490 — Specjalna fabryka Bielizny 282 
Ros., Poż. Premj. z roku 1864| —— | —— We TNE a ŁA TO NX = AON M EEIE]  J- 
mol om, w 1866] —— |—— | „s wadliwe .. ]o|z|=|= PMS KE: Teofili Fuks. 
I Pożyczka wschodu. rs. 100| 99,10 | —— | Jęczmień2i 4 rzęd. 202 (| = | = | = | — a 
I 2 „ 18.100] 99.10 | —— | Owies ..... 142 f — | — | 250) 265 
W w. np TS 100| 99.10 | =—— | Gryka . „. .. 202f| — | — | — | — pod gwarancją czystości szcze- 32. SENATORSKA 32, 
Listy| wileńskie Obss « „ | =— | ==— Rzepik e diś fint | ipo! ah ie gólniej (wprost kościoła), 
„geje iobligacje: | Redjak Tapos zin. 212£ = | Z | = | = q Warszawski Megazyh 
Ob jeżmiasta Warszawy| 97,— | =.=- roch polny 262 funt. „| — | — | — | — : j 
Akcjezdr pł warsz.-W, rs. 100| === | —sm= | Ziemniaki e.. | — | "|= | — ałobny i Pogrzebowy, 
Akcjeżdr. Tar inip rs. 100| —— | —— | Masło Ao pas Er i i eal an J poleca: | 
Akcje. dr. żel. warsz.-teresp.| —— | —— „ Solone pud „ . „| | — | — | — ialki A . 
prz rate eoat Saeg ennta A Ee ein aa BETA ira Iad rm i Wielki wybór goto 
Akcje, Banku handl. warsz.| —— | —— | Słomy pud , . , . . „| =|=—|—=—| — d ii ron A Towa wej Żałoby, Kape- 
Akcje. Banku dyskont. warsz.| —— | —— Drzewa opał. twar. s. kub] — | — | — | — luszy „Woali i Ubio- 
Akcje. Banku handl, w Łodzi| —=—— | —— PA 2: miękie „ | = | —| — | — i unikania użycia ni A VE seda 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn.| —— | —.— c > rA n mc A ya dach rów pośmiertnych: 
Akcje warsz. Tow. fab. enkrn| —— | — — Cena okowity. GI rowój wody, gu5- Firma powyź- 
Akcje Tow. f. cukru Józefów| —— | —— dnia 25-go listopada -1886 ss RA Se iplis. wyborze. pos sza uznan Została 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru| —— | —— a EO SBO pAES js eais od kop. przez naaa Pintera 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew.| —— | —— Hurt. skład. wiadro rs. 8 kop. 2 utelkę, Damy, za RAjIcpsEY: 


„Akcje Tow. praędz. Zawierc. 


bez ubrania od 


podotąd wygrała na wyścigach 

począwszy od dnia 15.-go Lu 
każdej po rs. 1,000 i rs. 25 na stajnię. — Zapisy 
Węgliński w Sernikach, odległych od stacji d 


Krakowskie-Przedmieście N 17, o 


WYPRZEDA 


wysortowanych Kapeluszy filcowych, damskich i dziecinnych, 


z ubraniem od rs. 1 kop. 50. 
kop. 20. 


„FOSCAR 


Ogier gniady, krwi częstej, ojciec znakomitej klaczy «F'iine-Mouche», która 
86,000 rubli, stanowić będzie w Sernikach, 
Lutego r. p, klacze obce za opłatą od 


F Sa OA drogi Nadwiślańs 
18 po szosie.— Ostatnia stacja pocztowa i tdeczkfiówia ułartów, 2288R 


garniec rs. 2 kop. 61 


r” 


2242R 


Dwa 


I” 


Długa M 53 nowy. 


Lalek i 


przyjmuje pan Czesław . 
ciej Lublin, wiorst 


SKLAD WIN 


BRACI KENPNER 


EZ) Długa X 5. 2300R 
| Sprzedaje się 


KARETA 


Od 1-go Stycznia 1887 r. 


Sklepy 


do wynajęcia, jeden z mieszkaniem. —Ulica 
2289 


Sprzedaż hurtowa 


Korpusów, 
najpiękniejszych zagranicznysh wzorów, nie- 
tłukących się a najtańszych, ` 
MARJUSZ RÓŻYCKI 
Zieta 34, mieszk. 


najtańszy i n R 
ktuólnie szy zakład 
w Warszawie. 1833R 


KONICZYNA 


jest do sprzedania w ilości do 600 cetnarów. 
Wiadomość: Marszałkowska X 136, w dy” 
strybucji. 2296 


Dr. G. WERDNIG 
Więdeń, Wallfsch rasse, 13 


ordynuje w językach: niemieckim, francuz, 
kim i włoskim, od godziny 1-ej do 2-ej po 
południu. 2092R. 


Otto Scharow, Bernburg, 


(Anhalt, Niemcy), dostarcza pod żądaną 
gwarancją gp: patentowane do za” 
opatrywania kotłów parowych w wo” 
dę wolną od kamienia kotłowego: 
Aparaty pracują czysto mechanicznie, eż 
dziennych kosztów i bez różniey wody. 
Poszukuje się Agentów. 


"SR 


| 


37. 2315 


Nr 326b 


TĘ 

w jednem z największych miast po War- 

szawie, jest do sprzedania dobrze prospe- 
rująca 


CUKIERNIA 


Obrót roczny trzydzieści kilka tysięcy ru- 
bli. — Wiadomość: w cukierni J. Za- 
wistowskiego, Plac Bracki.  2296R 


z Handlu Win i Towarów Kolonjalnych 


M STYPINŃNSKIEGO 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność Przedmieścia 
Pragi, iż niezależnie od interesu mego, który prowadzę od lat dziesięciu przy 
rogu ulic Leszna i Karmelickiej w Warszawie, z dniem 21 Listopada r. b., otwo- 
Ẹ na Przedmieściu Pradze, przy ulicy Targowej N 149, obok stacji 
towarowej Dr. Żel. Warsz. Petersburskiej, gdzie istniał handel -Leona Kru- 
peckiego.—Niniejszy handel zaopatrzyłem w najlepsze i najświeższe towary, a 
mianowicie: Cukier pierwszorzędnych fabryk, Herbatę najlepszą własnej firmy 
i Braci Popow, Kawę w różnych gatunkach, Świece Newskie, Kirochmal 
różne, Groszek zielony, Ryż w kilku gatunkach, Grzyb? 


różne i w ogóle wszelkie towary Kolonjalne wchodzące w zakres handlu 
korzennego, po cenach możliwie tanich, z czem polecam się łaskawym względom 


: SĘ” ZAWIADOMIENIE "ABĘ 
Š w Warszawie. 
$ rzyłem FiLJ 
x 
x 
% ryżowy, Makaron 
x suszone, Sardynii świeże ol 25 kop. do rs. 1 kop. 20 za puszkę, 
żę ską, Ocet stołowy winny, Mausztard 
różne, Miód, Śliwki tureckie suszone, 
dọ, Gukierki Landrina, Czekoladę, Kakao, Orzechy, Bakalje świeże, Pier- 
2 n 
Szanownej Publiczności. 
NB. PP. handlującym biorącym w większych ilościach, 
sowny rabat. 
x 
= 


KRNKKKKARKAKKNKKUKNRKUA RRRERRNARNNKKKNNRKUANY 


igi sułtańskie i sznurkowe, Marmola- 


EJ Poa y sę d y "e, 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1886r. 


+. i Ę 
MMSU (UN 
pnszukuje posady od Ś-go Jana, ewentualnie 
wcześniej. Obecnie w miejscu, chwilowo 
bawi w Warszawie.—Oferty proszę adreso- 


wać do Kantoru Kurjera Warsz. dla admini- 
stratora S. T. 2316 


fya a a 
RKKNAKKRKNUNKKNKRKKKAKAKKANKA WRRKRKNKUKKRYE 


Gliwę Nicej- 


angielską, francuzką i krajową, Sery 


odstępuje się sto- 
2317 


RARRRURNKRRRRARRKRNKNKANRNANK 


NE. SEYPIÝÑSKI. 


BM STOKATSKI 


ii STORA 


Telefonu X 100. 
* Prócz na wagony i fury, zaprowadziłem sprzedaż 


la kamiennego 


na POJEDYŃCZE KORCE z odstawą do mieszkań, 
co przedstawia wielką dogodność dla zajmujących lokale na 8-m piętrze. 
Przyjmuje się abonament ua sfałą odstawę. 
Gatunki węgla najlepsze.—Geny zwyczajne. 
Korzystać ztego mogą zamieszkali przy ulicach: Berga, Krak.-Przedmieście, 
Trębacka, Senatorska, Plac Teatralny, Niecała, Hr. Kotzebue, Wierz- 


Czysta, Saski Plac, Królewska, Plac Zielony, Jasna, Szkolna, 
yzka, Piac Warecki, Warecka, Nowy-Świat i Mazowiecka. 


Odstawa natychmiastowa. 


AAADOOOOOGOOOOOOOOOOOCACAOCENONOOOOOK 


weg 


owa 
więtokrz 


JG" Znany Magazyn wyrobów zło 


r 


| 


= 


2305 


i 


| 
|| 
i 
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PRACOWNIA 
aljskwy Penis, 


zad wszelkie roboty W za- 
kres tualety damskiej wcho- 
dzące i takowe wykowe 
po cenach umiarkowa” 
mycie z czem poleca się wzglę- 
dom WW. Pań. 


Aleja Jerozolimska N: 74, 


(w podwórzu £-sze piętro). 2299r 


Po Rs. 50, 60i 70! 
Ie GS WWW, 


na 12 osób, z pięknej porcelany, z prze- 
ślicznemi deseniami, ręcznie malowanemi 
składające się z następujących przedmiotów: 
36 talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 desse- 
rowych, 12 komputowych, 12 par filiżanek, 
1 Waza duża, 4 półmiski owalne, 2 okrągłe, 
1 do śledzi, 2 Sosierki, 4 Salaterki, 1 Ka- 
baret do konfitur, 1 Maselniczka lub Imbryk 
do kawy, 2 Musztardniczki, 2 Solniczki-— 
Razem sztuk 105.—Garnitury do my- 
cia białe po rs. 3, kolorowane od r. 4, 
oraz wszelką porcelanę tak białą jak i ma-, 
lowaną, 


najtaniej sprzedaje 
Zakład Malowania na porcelanie 


Ryszarda Fijałkowskiego, 


Krakowskie-Przedmieście M 2, wprost 
Kopernika, w lokalu prywatnym. 2301R 


0d 1828 roku. 


tych, bryla 


S 
Wezwanie do PP. Stolarzów. £ 


W fortecy Nowogieorgiewskiej (Modli- 
nie), za trzy tygodnie można otrzymać sto- 
larską robotę z dębu i sosny (okna, drzwi 
it. p.) z materjału gotowego, — Żądający 
otrzymać te roboty z przedsiębierstwa cd 
sztuki z własnym instrumentem, mogą zwra- 
cać się w tym przedmiocie do Kapitana wo- 
jennych Inżenierów Miaskowskiego w forte- 
cy Nowogieorgiewsk. — Cudzoziemcy i sta- 
rozakonni robót tych otrzymać nie mogą. 


oszenie 


Podaje się niniejszem do wiadomości, lz 
w dniu 19 Listopada (1 Grudnia) roku bitżą-, 
cego 1886, w gmachu gdzie mieścił się ua- 
wniej Warszawski magazyn obozowy, po 
nad Wisłą, w blizkości Cytadeli, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację zużytych i niepo- 
trzebnych przedmiotów, należących do In- 
tendentury. i 

Licytacja rozpocznie się o godzinie 12-ej 
w południe, od cen ustanowionych przez 
taksatorów przysięgłych, a wrazie gdyby: 
nie była ukończoną w dniu 19 Listopada 
(1 Grudnia), trwać będzie w dniach następ- 
nych, aż do zupełnej wyprzedaży wszystkich 
przedmiotów przeznaczonych do zbycia. , 

Ogłoszenie szczegółowe i wykazy sprze- 
dających się przedmiotów, są do przejrze- 
nią w Zarządzie Okręgowym Intendentury 
w Warsząwie, każdodziennie od godziny 
10-ej zrana do 3-ej po połndniu, wyjąwszy 
dni niedzielne i świąteczne, W tychże sa- 
mych godzinach oglądać można powyżej wy- 
mienione przedmioty w miejscu ich przecho- 
wywania, udając się w tym celu do zawia- 
dującego owemi [rzeczami podpułkownika 
Kossowiczą, 2802r 


2320 


Fabryka Ksiąg bnethalteryjnych 


W. KREUŚCH 


poleca w wielkim wyborze 


gotowe Księgi buchkalieryjne, 
4. ŻABIA 4. 


Obstalunki spiesznie załatwia. 


ny0 828i PO 


2322 


JÓZEFA JAROCKIEGO, 


y, przy ulicy Senatorskiej, wprost Szkoły Junkierskiej, z powodu zwi- 
nięcia interesu od dnia 1-go Listopada, ogłasza 


"ZUPEŁNĄ WYPRZEDAZ, 


1985 4 


od lat 30-tu egzystując 


Naukai wychowanie, 


jest francuzka 2a obiady. 
Wspólna 26, m. 1. 18860 

e sy gry na cytrze udziela B. Kowal- 
ski, Instytntowa M 8, m. 8. 18875 


x prze nauczycielka polka, znająca 
lobrze muzykę i język francuzki, aby do- 
:brze mówiła, na prowincję. Zglaszać się 
codziennie od godziny 10-ej rano do 5-ej, 
*Nowy-Świat, dom Lewentala, X» 41, miesz- 
„kania 13, II piętro od frontu, u W. Staro- 
rypińskiej. s 18822 
auczycielka z patentem gimnazjalnym 
i upoważnieniem na nauczycielkę języka 
„niemieckiego, posiadająca także dobrze ję- 
zyki: francnzki, rosyjski i muzykę, poszuku- 
je lekcyj. Wiadomość Królewska M 29— 
Markiewicz. 18940 
'kjotrzebnym jest korepetytor student 
matematyk lub uczeń gimnazjum realne- 
go. Krakowskie-Przedmieście 9, skład ze- 
garków. 2721 
rof. de Prechamps, Diuga 25. Młoda 
niemka z patentem życzy sobie demi-pla- 
ce na rano. 18904. 
to Muęrówe: w jednej po kop. 50; od- 
gadywanie myśli po kop. 40; krzyż i pół- 
księżyc (kwestją wschodnia) po kop. 40 i 
łamigłówki druciane po kop. 20, w nowo- 
tworzonym sklepie A. J. Wiśniakowskiego, 


\ zgbacka róg Nowo-Senatorskiej N2. 2306 


| 


PO QCEJIW AA CEH MA OSZE. 


skiej, Marszałkowska 123. Zaczynają się 
wieże kursa krawiecczyzny, krawatów, ko- 
ronek, robót dżetowych, aplikacji, malowa- 
nia na porcelanie i atłasie, 18701 
Fae za pfo i imnych przedmiotów u- 
dziela za pokój lub obiad nauczycielka z 
wyższym patentem Holewińska, Bednarska 
MN 21, m. 6. 1867 
| ra Rafalska jak lat poprzednich tak 
i teraz przyjmuje na stancje uczennice, 
pragnące uczęszczać do zakładów nauko- 
wych, iub chcących pobierać edukację do- 
mową, zapewniając im pomoc naukową i 
troskliwą opiekę moralną. UL. Sienna Mi 17. 
rancuzka życzy udzielać lekcji i kon- 
wersacji francuzkiej u siebie lub na mie- 
ście Wspólna 11. Amicja Tain, 18794 
fudent uniwersytetu poszukuje korepe- 
tycji za kondycję lub za wynagrodzenie, 
Dzielna 43, m. 12. 2702 


jas rękodzieł dla kobiet J. Swinar- 


Posady i prace. 
otrzebna jest zdolna maszynistka do bie- 
lizny, Podwale 14, mieszk. 5. 18849 _ 
fhotrzebne są panny, kompletnie uzdolnio- 
Pre, do pracowni sukien T. Majewskiej, 
Chmielna 5, dom p. Smolikowskiego. 18796 

oszukuje miejsca do gospodarstwa w 
mieście lub na wsi, osoba młoda, litwinka, 
wiadectwa i rekomendacja osobista, jak naj- 


lepsza. Ulica Pigkna M 8 MŁ 2 18643 


Potrzebne są zaraz panny podręczne i 
uczennice, w fabryce kwiatów Józefy Le- 
szczyńskiej, Niecała M 4. 18795 
k oszukuje się miejsca na kasjerkę. Na 
żądanie może być złożona kaucja. Biuro 
nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 2689 
anna uzdolniona w krawiecczyźnie, szy- 
Jąca na maszynie, poszukuje zajęcia w 
domu prywatnym na dni lub na wyjazd. 
Wiadomość w kiosku przy rogu Kruczej i 
Znrawiej, 18806 
© (NA E ASE S 1: USK SME 
pomoroik jeometry wykończa pośpiesznie 
wszelkie plany, a także mierzy własnemi 
narzędziami. Chmielna 136, mieszk. 16. 18778 


IRR prowincjonalna, znająca się na go- 
spodarstwie wiejskiem i miejskiem, szy- 


ciu, prasowaniu także i kuchni, z dobremi 
świadectwami, poszukuje zajęcia do wyrę- 
czenia pani domu. Ul. Nowolipki 17, stróż 

wskaże. 2705 
Pi ak I niemki potrzebne zaraz biu- 
ro nauczycielskie Ž. WJ; Berga 
26 


X 6. 


| = polak, który od szesnastu lat 
zarządzał większymi majątkami w Wiel- 
kiem Ks. Poznańskiem, posiadający chlubne 
świadectwa, poszukuje z powodu antipol- 
skiej kolonizacji odpowiedniej posady w je- 
dnym z większych majątków w Królestwie 
Polskiem. Bliższą wiadomość udzielić może 
Władysław Robowski, Gniezno, ulica War- 
szawska M 259, 16788 


az e ZZ R Z ZZ Z Z ZZ W 


soba zagraniczna poszukuje zajęcia w 
prywatnym domu do krawiecczyzny. No- 
wogrodzka 18, m. 14. 18785 
rubli i więcej zaraz gotowizną te- 
- mu, kto wyrobi odpowiednią posadę 
na kolejach lub instytucjach akcyjnych w 
Warszawie człowiekowi z wyższem wy- 
kształceniem, obznajmionemu z buchalterją, 
korespondencją i rachumkowością, oraz wła- 
dającemu językami: polskim, niemieckim i 
rosyjskim. Przyjąć też może administrację 
dóbr ziemskich, zostających w ręku zamoż- 
nego właściciela. Wiadomość w hotelu Sa- 
skim M 63, od godz. 8 do 10 rano, 18781: 
soba młoda, inteligentna, poszukuje miej- 
sca kasjerki, lub odpowiedniego zajęcia 
w sklepie. Wiadomość w sklepie tabacznym, 
Krakowskie-Przedmieście M 1, 18674 
otrzebna fachowa gospodyni na wieś 
Pod Nowego Roku. Nowy-Świat 54, miee 
18802 ) 


szkania 7. 
Po uzdolnione i podręczne do krawiec- 
czyzny potrzebne do pracowni sukien Jó- 
zefy Stachurskiej. Ulicą Marszałkowska 78, 
mieszkania 14. 18840 i 
otrzebne są maszynistki ielizny i 
Poe do dziurek. Złota A a. o 
czeń potrzebuy jest do cukierni. r- 
Kószałkowska M 117. 18801 
x TA dini eee S 
,grodnik kawaler, od kilka lat woln od 
wojska, poszukuje obowiązku. Adresy 
przyjmuje kantor Kurjera pod lit. S. M. 


i. ody akad 7 


D: interesu handlowego potrzebny mło- 
jdy człowiek, z kaucją i znajomością nie- 
mieckiego. Zielna 21, front, 2-e piętro. 18786 
pe uzdolniona potrzebną jest zaraz, do 

, szycia bielizny, szyjąca dobrze na maszy- 
nie. Tamże potrzebną jest panna podręczna 
do bielizny. Ulica Wspólna X 50, mieszka- 
nia X 9. 18915 


czeń GA jest do cukierni. 
Długa M 29. 18939 
panay podręczne i do nauki potrzebne są, 
J do pracowni À. Konopnickiej. Nowy-Świat 
M 62 nowy, m. 37, w 3-m podwórzu. 18938 
Miec” człowiek ładnie piszący, może zna- 
leść zaraz zajęcie i praktykę u jeome- 
try rządowego na prowincji. Wiadomość: 
Marszałkowska M 98, sklep jubilera Czyżew- 
skiego. 18936 


W szpitalu starozakonnych w Warszawie 
wakuje posada akuszerki z pensją, wik- 
tem i mieszkaniem. Wykwalifikowane kan- 
dydatki starozakonne, bez familji, zgłaszać 


się mogą do kancelarji szpitala od 9-ej do 
11-ej rano. 18926 


ŻA z R REEE AEE 2 U RZA 
cy człowiek, znający język polski i 

rosyjski, z trzech-letnią praktyką kanto- 
rowa, który prowadził samodzielnie przez 
pół roku księgi buchhalteryjne i złożył bil- 
lans roczny w jednej z większych fabryk 
cukru, poszukuje miejsca buchhaltera, po- 
moenika. lub jakie tymczasowe zajęcie. Bliż- 
szych informacji udzieli księgarnia Wojciecha 
Cithurusa, Krakowskie-Przedmieście 60 no- 
wy, róg Bednarskiej. 18949 


otrzebny jest furgonista do rozwożenia 
pieczywa i odbierania pieniędzy za takowe, 
z kaucją rs. 50. Ogrodowa 61. 18931 


oea lub polka młodziutka potrze- 
4 bng jest zaraz, do towarzystwa na wy- 
jazd. Ulica Senatorska 9/11, 3-e piętro, mie- 
szkaniń 32. E. Dobiecka. 2726 
gro z Księztwa Poznańskiego, z od- 
jpowiedniemi świadectwami poszukuje obo- 
wiązku od 1 (18) Lutego 1887 roku. Ła- 
skawych interesantów uprasza o przysłanie 
adresów na zgi A. Promińskiego w Pobi- 
krach, powiat Bielski, (gubernji Grodzień- 
skiej). £ 18957 
gee z prowincji, poszukuje miejsca do 
gospodarstwa. Wiadomość w kiosku, przy 
3 18925 


ratuszu. 


Ulica 


a poszukuje zajęcia w domu pry- 
jwatnym, na przychodnią. Chmielna 3 47, 
mieszkania 17. 18952 
Boir gee n Jae 
olka mówiąca płynnie po francuzku po- 
p szukuje zajęcia. Oferty prószę składać 
w kantorze Kurjera pod lit. J. Z. 18905 


soba młoda, znająca metodę freb lowską, 

poszukuje miejsca do zajęcia się dziećmi 
"na wyjazd. Chmielna X 47, miesz. M 16, 
prawa oficyna. 18912 
B= nauczycielka z Poznania, która była 

2 lata jako towarzyszka w jednym z naj- 
zamożniejszych domów, która się opiekowa- 
ła dziećmi, poszukuje miejsca towarzyszki, 
lektorki, zarządczyni domu, lnb do opieki 
dzieci, Mazowiecka X: 10, miesz. 21, mię- 
dzy 10—12 rano. 18906 


otrzebne są zaraz panny do dziurek i 
do nauki. Pańska 60, m. 23. 18920 
łoda osoba poszukuje miejsca do gospo- 


darstwa lub za pannę służącą. Marszał- 
kowska 150, m. 6. 2720 


s. 100 i znacznie więcej przeznacza 
młody człowiek za wyrobienie posady w 
Warszawie. Wiadomość Smolna X 23 no- 
wy, m. 10, od 2 do 4, oprócz świąt. 18923 
Pozo panny do staników. Ul. Prosta 

N 2/4, mieszkania 4. 18958 
otrzebge maszynistki do bielizny, wyna- 
grodzenie rs. 12 i całodzienne życie. Pań- 
ska 44, mieszkania 12. 18914 


Kupno i sprzedaż. 


asło litewskie znanej dobroci. Warecka 
M: 9, mieszkania 5, od godz. 9—1.. 2727 


ekefiejsz, doskonale urządzony, Warec- 
ka 9, mieszkania 5, od go. 9 do 1. 2556 
SSE litewskie. wyborowe. Warecka 9, 
mieszkania 5, od godziny 9 do 1-ej. 2428 


agazyn mebli wyprzedaje garnitury, 

szeslongi, otomany, komody i na spłaty 
miesięczne Nowy-Świat XM 37, w podwórzu. 
z c a OTZU A 


pema, szeslong, inne meble sprzedaję 
zaraz. Grzybowska 21, na dole, stróż 
wskaże. 18179 


aszyna pończosznicza, prawdziwa an= 
gielska, w dobrym stanie, do sprzedania. 
iadomość: Chmielna 38, mieszk. 14. 2701 


„garnitury mebli, kaca czarny, sze- 
ongi, otomany, sprzedaje tanio. ięto- 
tzyzka 17. Trzaska. 18708 o 


ortepian bardzo mało uż j 
ywany, jest do 
a knie oraz przyjmuje wszelkie repe- 
j 8 eplanów i pianin i strojenia. Ulica 


Nowy-Świat M A 
Janiszewskiego. 54, w fabryce 0 pp 


ortepian Hofera, i 

sprzedaje Maków. doląa go WY, aktam, 
ortepiany: krajowe, zagraniczne rs 250 
do 350 i pianina. Krakowskie-Przedmie- 


ście 34, wprost Królewskiej, Tarnowski. 


W drukami Awyera Warszav Gł2gg6 
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oto i srebro kupuję i płacę najlepiej, naj- 
O: biżuterję złotą i srebrn 
ączki z 3-ch dukatów 94 próby za rs. 17. 
Na prowincję z odwrotną wysyłką rs. 18. 
Reperacje i odnawianie sreber tanio i szybko. 
Nowy-Świat 61, 1-e piętro, mieszk. 15, (gdzie 
fotografja p. Brandla). Henryk Juwiler, ju- 
biler. 2609 


o sprzedania fortepian krótki Małec- 
kiego, o 7-u oktawach, blat metalowy.— 
Nowolipie 15, lewa oficyna, 3 piętro, m. 10. 


hodniki na schody i do pokojów w wiel- 

kim wyborze, ceraty, skórę amerykańską 
i obrusy ceratowe najtaniej sprzedaje skład 
obić pap. J. Lubelski i S-ka, Marszałkow= 
ska 142, za placem Zielonym. 2146 


ortepian sprzedaje ratami, wynajmuję 
na wieczory, reperacje. Nowy-Świat 47. 


Mae Śmietankowe z Dańkowa, dwa ra- 


zy na tydzień. Aleja Jerozolimska 80, 
mieszkania 2. 18118 


amasze wełniane dla dorosłych i dzieci, 
w ekładzie zabawek Heleny Roszkowskiej, 
iecała M 12. 1 


o sprzedania garnitur mebli, futro 

męzkie, oraz garderoba takaż za przy- 
stępną cenę. Ulica i plac Warecki M 6, 
mieszkania 18. Zastać można od godziny 
9-ej do 1-ej z południa. 18618 

asztety (pain de gibier) zawsze Świeże. 
p Skład produktów wiejskich, Marszałkow- 
ska XM 119. 18431 


zkatułki samo-grające w wielkim wybo= 
rze, z repertuarami polskich kompozyto- 
rów i zagranicznych, poleca M. Pozzi, zegar- 


mistrz, Nowy-Świat X 31 (róg Chmielnej); 
ceny nizkie; przyjmuje także do reperacji. 2648 


eble po zwiniętym magazynie, rozmai- 

te garnitury, szeslongi, biurka, szafy, 
kredensy, otomany i inne za bezcen. Róg 
Nowego-Światu M 58a, m. 5, wejście pier- 
wsza sień od Ordynackiej, 18706 


owość tuzin chustek czysto lnianych ko- 
lorowych, obrębionych pranych, 2 rs. 40 
op. w składzie fabrycznym Krakow.-Przed. 
X 62 nowy, gmach Dobroczynności w byłym 
sklepie źyrardowskim. 


ześć ściereczek lnianych do kurzu kop. 

15, ręczniki kredensowe po 12 kop. ło- 
kieć, maglowniki gotowe 5 łokci długości 
po rs. 1, sienniki drelichowe gotowe rs. 2; 
kołdry wełniane ciepłe po rs. 3; kołdry pi- 
kowe dziecinne rs. 1 kop. 25, dostać w skła- 
składzie fabrycznym Krakowskie-Przedmie- 
ście M 62 nowy, gmach Dobroczynności w 
byłym sklepie żyrardowskim. 


łokci Creasu, pół-płótna dobrego, za 

rs. 6 kop. 25 dostać w składzie fabry- 
cznym Krakowskie-Przedmieście 62 nowy, 
gmach Dobroczynności. 


(sprzed: angorowe duże, ciepłe za rs. 4, 


sprzedaje skład fabryczny Krakowskie- 
zedmieście M 62 nowy, gmach Dobro- 
czynności w byłym sklepie żyrardowskim. 


ztukę Madapolamn wyborowego 31 i pół 
łokcia za Rs. 4 kop. 50 sprzedaje skład 
fabryczny Krakowskie-Przedmieście M 62 n., 
gmach Dobroczynności. 18736 


Misz garnitur salonowy, krzesełka fan- 


szeslong, biurko, łóżka, szafy, biblioteka, 
edens, stół, krzesła. Szpitalna 5. 18628 


M. > tanio do sprzedania, garnitur czar- 
c 


k bezcen garnitur aksamitny, otomana, 
r 


ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze- 
owy utrechtem kryty, otomana, szeslonę, 
2 całe kryte garnitury. Mokotowska M 59, 
róg Placu św. Aleksandra, mieszk. 37. 17624 


a bezcen garnitur mebli, krzesełka fan- 


tazyjne, markizka, otomana, szeslong, 
iurko, łóżka, szafeczki, umywalnia, kredens, 
stół, krzesła. Świętokrzyzka X 39, mie- 

szkania 2. 18519 
oń rasowy i siódło angielskie do sprze- 
dania. Wiadomość na Mazowieckiej M 1, 

u stróża. 18771 
eble, różne garnitury, otomany, szeslongi, 
komody, szafy i inne, wyprzedaję po nie- 
raktykowanie nizkich* cenach. Krakowskie- 
rzedmieście M 10, mieszkania M 3, wprost 

kościoła św. Krzyża. 18836 


eble salonowe czarne i orzechowe, ume- 

blowanie jadalnego pokoju, sypialnego, 
komoda, ezeslong, szafy dębowe i orzechowe, 
bibljoteka, stoliki do kart, garniturki fanta- 
zyjne, żyrandol, kolumny, dywany, firanki, 
biurko irozmaite salonowe rzeczy. Marszał- 
kowska M 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, 
w bramie, 1-sze piętro, mieszkania 10. 18900 


Łazienkowskim parku są do sprze 
dania różne dzikie drzewka i. krzewy. 
Wiadomość u starszego ogrodnika Wa- 
niaska. 18871 
uknia jedwabna bronz, najświeższy fa- 
son rs. 45 i futro lisy rs. 26 do sprzeda- 
nia, Senatorska X 10, mieszk. 9, prawa ofi- 
cyna. 18888 
»—P lac Teatralny nr. 478e (nowy 9): 


o płyn damskie futro „Rondo,” 
podbite angorą, kryte jedwabnym ada- 


maszkiem. Ogrodowa M 4, m. M 12. 18783 


eb wiejski, serki owcze, bułki pszen- 
ne— wtorki, piątki przywożą ze wsi. 
Chmielna 15, m. 1. 18911 
szeslongi, jeden damski za rs. 16. Dłu- 
ga, hotel Polski, u tapicera. 18901 
D: sprzedania garnitur mebli czarnych, 
ramy do okien, konsola, lustro—prócz te- 
go biurko orzechowe. Wiadomość u wła- 
ściciela domu M 1, Królewska, lub u rząd- 
cy domu. 18908 
o sprzedania pies wyżeł, ułożony do 
pola. Wiadomość Sienna M 26, u stróża. 
wa siodła oficerskie formy  dragońskiej 
w dobrym stanie, do sprzedania bardzo 
tanio. Koszyki M 19, obok Marszałkow- 
skiej, m. 11. 18919 


Bro z marmurowym blatem, fabryki 
Troszla, sprzedaje. Ulica Dzielna 10/12, u 
stróża. 18955 


l powodu wyjazdu do sprzedania D. tanio 
i 


rozmaite meble i sprzęty gospodarskie. Ża- 
a M 3, mieszk. 13. RR 2725 
powodu wyjazdu, sprzedaje się meble Z 
pokoju bawialnego, jadalnego, gabinetu i 
i inne, oraz lampy, kwiaty; lustra. Wspólna 
W 36, mieszk, 7, codziennie od 8—12 w po- 
tudnie. 18954 
illard. Poszukuje się billardu używane- 
go, lecz w dobrym jeszeze stanie. Oferty 
z podaniem ceny proszę składać w biurze 
Ogłoszeń, Senatorska 26, pod wyr. „Billard.” 
oszukuje się jednego dużego iub 2-ch 
małych rezerwoarów używanych, mają- 
cych objętości netto 600 pudów, do nafty. 
Bliższa wiadomość u Gustawa Nosek & Comp. 
Leszno NÑ 51/3, od godz. 9-ej rano. 2724 
tanio! Meble! 4 foteliki i kanapa, sofa, 
„otomana, szeslong orzechowy. Ulica Śli- 
ska M 10, mieszkania 26, dole. _ 18942 
utro szopy, w dobrym stanie do sprzeda- 
dania, Chłodna X 32, mieszk. 5. 18944 


pace a lad Bad ZACZ 
p: sprzedania za rs. 18 suknia czarna 
U 


wełniana, nowa, ubierana perłami, bardzo 
dnie zrobiona; umywalnia nowa rs. 15, 
kostowała rs. 28. Krakowskie-Przedmieście 
M 21, stróż wskaże. 18945 
F yp r a, A E E O 
tarożyżne meble z bronzami do zbycia. 
Ulica Świętojańska 6/8, u rządcy domu. 
oszule damskie, z bardzo cienkiego płó- 
tna, z koronkami nicianemi, nie prane, da- 
ne do sprzedania. Długa 6 nowy, m. 7. 18947 
„ortepiany nowe, używane, sprzedaż, za- 
miana, reperacje, przyjmuje fabryka for- 
tepianów Karwowski i Syn, ulica Le- 
szno 21. 18950 


Interesa handi. i majątk. 


leczarnia z krowami do odstąpienia. 
Wiadomość: ul. Chmielna M 30. 18722 


jestauracja położona między dwoma ho- 
telami do wydzierżawienia z znpełnem n- 
rządzeniem. Wiadomość w kantorze hotelu 
Kowieńskiego, Kozia M 1. 18581 
klep mydlarski, w dobrym punkcie, przy 
targu, egzystujący Od lat dwunastu, jest 
do sprzedania. Aleksandrja % 2, wiadomość 
w sklepie. 18596 
Go spożywczo- dystrybucyjny tanio do 
sprzedania. Sienna 36. 18818 
eea a a a z o a 
falatok ziemki włóks 14 z łąkami i la- 
(sem, blizko Warszawy i kdlei, bez słu- 
żebności, do zbycia korzystnie. Wiadomość 
u szwajcara hotelu Litewskiego. 18787 


A I eee eee 

Peisana Ta pensji od 1,200 rocznie 
udzielam kredyt wekslowy, do rubli 200. 

Wspólna 44, m. 22, od 3—5. 18603 


agle do sprzedanią dla zmiany intere- 
sn. Ulica Leszno M 33. 18937 


agle do sprzedania z powodu wyjazdu. 
ER -Przedm. M 73, 18933 


apitałem 5,000 rubli życzyłbym na- 
być aptekę, mającą od 2,500 do 3,000 ru- 
i obrotu włącznie—resztę na spłatę. 0- 
ferty wraz ze szczegółami, tyczącemi się 
tak apteki jako też i miejscowości, upra- 
szam przesyłać pod adresem: S. S. 555 poste- 
restante Skierniewice. 2719 
klep Spozywczo-dystrybucyjny i materja- 
łów pi5miennych do sprzedania. Wiado- 
mość w fabryce parasoli, Królewska M 25. 
poszukuje się wspólnika do Interesu go- 
Prowego, „bewnego, funkcjonującego w in- 
nem mieście b, korzystnie, a mającego się 
rzenieść w widokach większych korzyści do 
Warszawy. Kapitał wymagalny 10,000 rubli. 
Wiadomość: Chmielna X 36, mieszkania 11, 
od 3—5 po poludniu. 189024 
, kład towarów  kolonjalnych z winami 
krymskiemi i dystrybucją, egzystujący od 
lat 15 w jednem miejscu, dobrze rentujący, 
jest do sprzedania za gotówkę. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 26, 2722 
klep spożywezo-produktowy i dystrybu= 
cyjny, do sprzedania zaraz, z powodu 
zmiany interesu, komorne nie drogie i tam- 
że jest pokój do wynajęcia przy familji, dla 
emeryta lub emerytki, ze stołem lub bez. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście M 64 
nowy. 18918 


sY | 


Ne 326b 


o sprzedania kawiarnia, przy ulicy N sd 


jwe- Miasto pod 4 23, wiadomość 
miejscu. 18930 


Sep wiktuałów do sprzedania, Ul. Grzy= 
bowska M 61, 18934 


Sep wiktuałów do sprzedania, 
Świętokrzyzka X 18. 18943 


o sprzedania sklepik wraz z maglam 
lub bez magli, dla rozwinięcia interesu 
Rybaki M 14. 18929 


klepik wiktuałów do sprzedania, z po” 
wodu wyjazdu. Ulica Topiel X 7. 18921! 


powodu otrzymania posady, jest do| 
sprzedania sklep dystrybucyjno-norymber=| 
ski, z materjałami piśmiennemi i z elegan- 
ckiem urządzeniem, za rs. 300. Wiadomość, 
w kiosku obok ratusza. 2718 ; 

s. 3,000 nieletnich, na 7°/ i rs. 15, 

do pomieszczenia na 1-szy numer hypote= 
ki po Towarzystwie w Warszawie, Wiado”, 
mość w kancelarji adwok. przys. A. Osu= 
chowskiego, Senatorska 8. 18951 


Lokale 


okoje umeblowane. Nowy-Świat X 36/40, 

do wynajęcia w każdym czasie 3 pokoje 
oddzielnie—fub w połączeniu, z kuchninmi 
pościelą, usługą, samowarem, całodzienncm 
utrzymaniem, 18932 


Dz. lokal po bawarji, na takiź użytek, 
o 


PR 


8 


szynk, salę tańca i t. p., wraz z ogrodem, 
wynajęcia tanio, zaraz. Wiad. na miejscu 
u rządcy, Twarda, róg Siennej M 42. 17676 
omieszczenie przy familji francuzkie 
Ulica Szpitalna M 4, mieszk. 23. 18530 


meblowany pokój, z usługą, opałem. 
|| mezem % 16, m.. 27. -._ 18761 


arszałkowska 67 nowy, obok gimna- 

zjum, do wynajęcia od 1 stycznia 188 
trzy pokoje z balkonem na III piętrze od 
frontu z przedpokojem i kuchnią, z wodo- 
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą wspólną 
za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. 3602 
Sien oraz pokój kawalerski do wynaj 


cia. Miodowa 15 (dawny 11). Wiadomość 
w biurze właściciela domu. 2669 


powodu wyjazdu do wynajęcia salon, 
gabinet, lub też do tego jeszcze 4 duże 


o wynajęcia ładne mieszkanie, składa= 
jące się z 5-u pokojów, z wszelkiemi wy* 
godami, może być i z meblami. Aleja Jero- 


zolimska % 25, mieszk. 7. 2679 
okój umeblowany do wynajęcia dla ko- 
biety. Mazowiecka MW 10. 18946 


pokój z meblami. Chmielna X 44—7, of 
Marszałkowskiej. 18956 


araz dwa pokoje, kuchnia, wodociąg, 
zlew, pokój dla osoby pojedyńczej. 
spólna 4. 18941 


ześć pokoi, przedpokój, kuchnia, Świeżo 
wyrestanrowane, na parterze przy Alei 
Jerozolimskiej M 21—każdego czasu. 18916 


ardzo tanio do wynajęcia zaraz duży, 

piękny pokój z kuchnią i na żądanie dru- 
gi osobny pokój, przy a Kaliksta 9 (obok 
Koszyków, 3 minuty od Marszałkowskiej 1 
tramwaju). Również lokal na skład towa* 
rów do wynajęcia. Wiadomość na miejscu 
w fabryce. 18922. 


ibomiesienia rozmaite 


ajtańsze pranie koronek sposobem pae 
ryzkim. Senatorska M 10, mieszk. 29, pra- 
wa oficyna. 18889 


zapeczki i ubranka damskie peny m uję 

się do roboty w magazynie mó A 

ttier Sznagé, Nowy-Świat M 21, w podwó* 

rzu na dole. 18907 
akuszerki pokój z osobnem wejściem, 
z wszelką wygodą, dla osób spodziewają- 

cych się słabości, lub będących yia a 

1 


Ee 


EB EB 


Elektoralna 10. 


żatka Życzy dziecko przyjąć do piersi 
Meana M 6, mieszk, 17. 18854 


ziecko do piersi przyjmie kobieta. Ulica 
Ogrodowa X 58 nowy, na facjacie. Kraw* 
czyńska. 1 


żone w dniu 10/9 1886 r. za M 4461/432 
rs. 150, na imię Szulimn Derman. 18903 
isistopa* 


ierścionex złoty zgubiono 20 
Pa na ulicy Leopoldyny. Znalazca zechce 
odnieść takowy na ulicę Hortensji M 7, mie- 
szkania 7, za nagrodą wyrównywającą war- 
tości pierścionka. 18913 

iaczerek żółtawy przybłąkał się d. 4 b, my 

za zwrotem kosztu ogłoszenia odebrać 
można, Ulica Dobra M 42, w wodociągu. 


Jogoxeno llelsypow Bapiaasa 13 (20) Hoaópa 1836r, 
Redaktor Wacław Szymanowski, = Wydawca Gustaw Gebethner, 


Ulica , 


mai 


